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Mmncje ptejjffliiitarae.
W Lcnóynie zbierają sią teraz członkowie 

wszjstkioh na świecie parlamentów, będąoy 
s^olenrikami wieczystego pokoju. Od roku 
1888-ego, kiedy zaprojektowano takie zjazdy, 
jako środek do zbliżenia narodów, bidzie u  
ozternusta taka konferenoya. Na pierwszych je­
denastu rozpatrywano tylko projekty nowyoh 
mięuBynarouowyoh traktatów o sąuaoh rozjem- 
ozyoh i pokojowyob pośredniotwash. Naoiaku 
ne rządy nie projektoy ‘ n i i nie wywierano, 
jednasże wpływ tych zjazdów by1 nit zaprze- 
ozony. Gabinety mooarstw, lioząo sią z wciąż 
j"°BUqoym prądem pokojowym, zgodziły sią na 
fconferenoyą w Hadze, na utwonenie w tem 
niieśoia stałego trybunału rttzjemozego, a wre­
szcie poozął" zawierać miąd»y sobą i’“ktaty o 
&%bach poloMwnyoh we wasystkioh kwestyaoh 
8ófirnyoh, z wyjątkiem tyoh, które 8agya*ają 
^atoiatpoioi pańztwa, albo jego oałfiłoi i jego 
honoru lab te* potrąoeja o interes? jakiegoś 
1 państwa. Postąp w kierunku pokojowym 
y* wi^p widoozny, ale tylko w teoryi, bo o-

Joapie każdy rząd, który dobrze sią preygo- 
°.whł d° wojny, mógł wywołać zstarg i po- 

p j B**óS że honor państwa jest obrażony. 
Va Olkowie zjazdów miądeyparlementarnyoh 
“ Oskona ie to rozumieli, ale niezmiernie się oba- 
^iali wszelkioh rorpraw i postai-o-rień które 
^ogły sprawić przykroić rządom. Z tego po­
wodu raz na zawsze usuriąto s obrad wszystkie 
: WbSuje wewnątrr.ne, chociaż one nieraz bywa- 
h  iród >em póśniejszyoh zatargów *®wnątrznyob. 
NaDreykład, nie wolno było luówió o włoskim 
irr«,d«ntyzmic, ani o piuslńej hakacie, ani o 
ó-ikońsjsioh rządach caratu w ziemiach pol- 
8k’ ih, chociaż wojna Stanów Ziednoozonyoh 
* Hiszpanią o Kubą była namacalnym dowo- 
& m faktu, że nieprawość w stosunkaoh we- 
wnątrsuych może wywołać wojną eewnątrzną. 
Pocieszane sią tem. >e nie odraan Kraków zbu­
dowano.

Leoz dwunasty kongres miądzypi.rlamen- 
-n.\ zebrał sią na ziemi amerykańskiej w mie­

jcie Sf, Louis podczas wystawy powrseohnej. 
Tam p^ raz pierwszy prsystąpili do tuj ijgi p0- 
kojuwej deputo»an; ze Stanów Zjednoczonych 
1 odrazu oż-w;li narady Oni pierwsi oś -iad- 
o*yli, i* od teoryi trzeba przejść do praktyki, 
to znaczy trzeba wywierać na rządy naoisk,

• * J 1* sktąpować, i ,bj r.ie snogłj arvm d iioi-
dysponować pokojem i wojn* To stanowi­

sko Ameryi-mów oburzyło eû -c oejskie ofioyalne 
sfery; dużo było krytyki, dużo dowod-eń, w  
wszelki podobny naoisk naruszy zwierz nnioze 
prawa monarchów. Ale -nucona myśl p0oząła 
aojrzewać, o ozem łatwo si« mofna prae-
konać z ooraz nowyoh rozpraw, >.tóre ,ię Poja­
wiały w wydawniotwaoh ligi pokojowej. W rok 
Po kon-nsie w St. Louis odbyła *ią konferen- 
ova miądzyparlamentarna w Bruksel' gdrie 
Amerykanie wystąpili już z dwoma konkretny­
mi wnioskami. Pierwszy zaleoał ntworzonie sta* 
fe8 ° miądzynarodowego parlamentu, który był-
u h i l  bT*n£ łera )ndówB 5 ft drn« i d°0nagał sią 

regulaminu dla sądów rozjem-
sobiA - . .L reg? laminu ni® ukie8 °' J'aki ułożą w  1  dy. de stałego, który byłby dla rzą-
Wi Amerykanie, stawiając ten
gulami^’ doM°*yh do ni°g° projekt owego ro- 
tat A Wiąo, ioh zdaniem, powinno być
tnv. V i°st Pr*y Pojedynkach osób prywa-
ie •’ 8 . dwa mo°arstwa tak sią noróżnią,

Wifd^r niemi jest możlWa, mussą one
aewssystkiem wybrać sekundantów z po- 

■ •X PaAstw neutralnych; ci cekundc.noi wy-

4)
^Bzelkie prawa zastneśone.

Adam Stodor.

■ f o c i s t a  G ó r a .
■oemnt dramatyczny w 2  akłaoh.

(Ciąg dalszy).
_ . Rct-ma IX.
(j ,, c U o . (Wyszedł byl r chaty, obwile przy-

siąoiotetnf starzi o, siwy, amąozoiiy wyraz twa* 
rjy, O0.J  zmutku w dal 
A jednak nieohs idzie 1... Nieoh nie tchórzy!. 
Może pnepidnic-z synu, ale rsnzej 7  
przepaśł s u  Synu, w rozUroe ssalonAj 
dusza twa bądzie jeko ptak w czas hn»^ 
bądeiesz, jak zbtmzień, któ-smu co ®  
zjawi sią m*rą straszni Ksieni C _  
na łoiu tortur byłbyt bez pomocy 
w duchowym głoazia i w te  ' uoci® onei 
którą napróżno ohoesz zdła ić ii.ąoc-- 1L _  
cakim ja tyle, tyle lat już jestem _____

W y ż y n .
Ojoze. tak, broń r ile! Mąc zrnią ofiarni
iyoia twojego n eohaj broni s y n t -------
I mnie nawiedzi Fiieni Osarna, gisstem 
we śnie mnie wabi na Złooistą Glv .ę _  
żebym dc szczytu dążył napomina 
i ukazuje jakieś światy wtóre — —
1 wiem ie jeśli powolny rozkazom 
ksieni nie bądą, to podobny płazom

^  żywot wieść bądą, i marnieć p ow oli-------

r- :  JJrbyi ty wiedział, j»k twa mowk boli... 
r a.

W  ir miły, giną * przeraienia...
* T n.

G ic ? * ’ * oprowadź mnie ae zwątpień cienia 
P rti& H I 3n,n*kiein w glosie)- 
nozn £#ln wiole h-ż i wid*  ̂ w f*
czego n *yoi,k *indne, marne o*le, 

biedzą inni, ho oi.rpieme 
7  %dzaó wszystko należyci*-

biorą super arbitra i wtedy owo gremium po­
cznie przeciwników godzić. Jeżeli pogodzić 
zgoła niepodobni, natenozas sekundanci ukła­
dają warunki walki i tu mogą z góry orzeo, 
jakioh strategicznych ruohów nie wolno wyko­
nywać, jakich dróg wodnych sainyhaó, jakioh 
portów za mowaó, jakich kontrybuoyj nakła­
dać i t. d. Oprócz tego sekundanci mussą z gó­
ry orzeo obowiązki stron wojujący oh wzglądem 
r*nnyoh i oywilnyob. mieszkańców na obszarze 
objątym wojną. Ten wniosek wprowadzał prze­
wrót w dotyohnzasowyeh stosunkaoh, wywołał 
zdziwienie jednyoh, a głośny śmiech innych. 
Leoz kongres zupełnie na seryo naradzał sią 
nad tymi wnioskami i w końou przekazał je 
swej dyrekoyi do referatu na nastąpnym kon­
gresie. Tym nastąpnym jest właśnie ten, który 
w Donied-iałek bądsie otwarty w Londynie. 
Referentem wniosku pierwszego o utworzeniu 
miądrynarodoi, ego parlamentu bądaie angielski 
lord Weardnle, a zamiast referatu o wniosku 
d-ugim złoży prezydyum kongresowi kilka pro­
jektów, zalecająoyoh znaczne umiany w prawie 
miądaynarodowem. Jeden z tyoh projektów o- 
praoował austryaoki mąż stanu p. Ernest Ple­
ner. Ookolw'okbądi sią stanie z tymi wnioska­
mi, M każdym razie jest dowód, że społeczeń­
stwa zaczynają wyoiągaó rąoe po prawo stano­
wienia o wojnie i pekojn. Z. tego powodu rzą­
dy również ze swej strony interesują sią tą 
sprawą, na oo dowodem jest zapadłe przed kil­
ku miesiącami postanowienie odbyć drugą kon- 
ferencyą pokoje wą w Hadze.

Ale kongres londyiski bądeie jeszoze z in­
nego powodu oiekewy. Wezmą w nim udział, 
jako osobna grupa, posłowie sooyalitcyoani i 
wystąpią z jakimiś żądaniami, które mają o- 
gromnie poprzeć Sprawą, sooyaliityozną. Tak 
przynajmniej zapewnia organ franouskioh so- 
oyalistów HumaHiti.

Aby przygotować owe żądania, rozdaialió 
miądzy sobą role i opróoz tego postanowić, oo 
obóz sooyalistyozny powinien • ozynić na wła­
sną rąką, posłowi i socyalistyozni juk mą we 
wtorek zjeohali w Londynie i bądą sią nara­
dzali do -obuty, a w poniedziałek złąozą sią 
z kong.-essRł roią^---.parlamentarnym. Przybyli 
z Pranoyi Jaurćs i Allemagne. z Belgii Yan- 
deryeldo, z Niemiec Bebel, z Włoch Fe-ri, a 
z Rosyi Rubanowio* i wódz trudowików A.ła- 
din. Ooaywiśoi® przybyły także mniejsze ana- 
komitośui uooyalistyozłie. Hm*anJe dunosi, be 
na porządku dziennym tyoh sooyrlistyoznyoh 
narad zna dują sią miądry inuemi takie zaga­
dnienia : Sposoby i środki popierania rewolueyi 
w Rosyi. wniorbi, i.tóre trzeb", postawić na 
konferencji mi-idzyparłamsntarnej. Prawodaw- 
ose projekta, które powinny byó prze* ^ooyali- 
stów wniesione do wszystk.oh parl-mentów je­
dnocześni, aby powstał jeden wspólny prąd 
deżąoj do socyalizacyi środków w lelk ei pre- 
dukoyi. Strejk ogólno-europejski.

Oiekewe zapewne pierwsze
zetknięcie tią kongresu międzyparlamentarnego 
z sooyalistyozną międzynarodówką.

Celny zatarg z Serbią.
W  poniedziałek otwarto w Belgradaie 

skupozyną. Pierwszy dzień minął spokojnie; 
dokonano tylko zwykłyoh ceremonij. Następne­
go dnia już zapowidziano kilka interpelaoyj 
do rządu z powodu zatargu oelnego a Austro- 
Węgrami. Przeciwnikami rządu są »naoyonali- 
Soif, htórzy powstali z dawny oh liberałów, nie­
popularnych w narodzie dlatego, że popierali 
"bilon- dynasty ę Obronowiuzów. Zr oho wali oni

Aoh! synu — tak sią toozy ludzkie żyois, 
jak nap!Banem jest w Tajemnej Księdze... 
J a - f  to wieczyste pokrywi li ozenie... 
Wiąo, i Ali Głos ci tajemniczy każ* 
iść, kędy ksieni Czarnej są ołtarze, 
gdy rozkas w całej odoanwasz potędze, 
idżl bo tak każe twoje Przeinaczenie...
Mówią, żem dziw ak a ja jeno światem
gardzą, oo w igiełkn żyje i rozterce 
i walce ciągłej... Syna, moje seroe
płacie, że idziesz i może nie w róoiir-------
ednek pozwalam! — nieohąj oi ohryzmatem

Mogonłr.wieństwa bądą słowi m oje-------
Ida, gdy iść musisz! — acz nas wezyatkiob

[smuoljz-------
(ujmuje rąkami głową kląoząoego W y ż y n a  i 

całuje go w czoło).
W y ż y n ,

Twe skowa, ojc , bądą moją tatoaą...
(po oh wili, chyląo iią do ole-1 matki).

O matko, matko, błogosław!... Zawarczą 
nademną może niebezpieozeńttw groty — 
ty mi błogoiłiw, aby-n z Góry Złotej 
wrócił, tn do was. ze spokojem w serou...

M a t k a  ^wśród łkania)
Otom oią aynu w boleśoi wyda; 
na fwiat, i nieraz ten kwiat mego oiata 
łzem* oblałam, gdy byłeś dzieoiąoiem — 
a dzisiaj, dzisiaj, miist oią na kobierca 
widnieć kląe ląoym, gdzie święte ołtarze,
* Krasną, ja mujze na straszliwą drogą 

(znr ozy hrayż nad głową W y ż y n a )  
czoło oi znaczyć świątym krzyza znakiem — 
O mooLaj krzyż ten nprnwi, abyś ptakiem 
po nad przepaóoie mógi lecieć, niech pchnięciem 
żadne zło ciebie nie obali...

W y ż y n .
Z r logą,

matko, dla oiebia wszystkie mooe Trraże...
zL a t k a.

Ja co dnia o oią łkać bądą do Boga...
W y ż y n .

O matko, matko...
(po obwili, u wracając sią do Krasny) 

i ty, moja dro^a, 
złąoz twe modlitwy z matki modlitwami,

swe dawne polityozne poglądy, ale zmienili 
swa nazwą: z liberałów stali sią narodowo imi, 
ieoz że w Serbii popłacają oudzoiiemskie ety­
kiety. więo na»ię" ioh brzmi wnaoyonaliśoi“ . 
Praeoi wnikam rtądu są także ,młodo-rady-
kaliści”, obrażeni o to, śe nikt z nioh nie 
wszedł do radykalnego gabinetu Pasioza. Dwa 
te stronn-otw*. nie stanowią razem wiąkazośoi, 
która należy do starych radykałów, zawziętyol 
wrogóy Austryi, a ewolernitów panslawizmu 
i twóroów octsitmego dynnstyoznego przewrotu, 
Ale w sprawie oelaego . ^.argu liazy ta opo- 
zycya na pomoo wiejs iej ludnośoi, która traci 
na zamknięciu granicy celnej i dlatego już za- 
ozyna sarkać. To usposobienie ludności wiej­
skiej odrazu oddziałało na temperaturą nor-nu 
poselskich. Młodo-radykalista Rp.doikowic kia- 
rznoił wiąkszośoi fałszowanie protokołów z po­
siedzeń skupszozyny, różne matactwa przy wy- 
boraoh i ioh weryfikaoyi, a wówczas radykał 
Petrowio zawołał: „On obraża Serbię !* — na
to zaś krzyknął Radojkowio: ,Ktobv to ga­
dał ! Przeoiei ty, Petrowio, skradłeś w mini- 
iterynm akta, które wyraźnie dowodzę, ie  js 

steś podłym fałszerzem!“ — „Lresz, plugawy 
psie! — huknął Petrowio. — Nio nie kradłem! 
To nikczemne kłamstwo. Aoh ty, bydlę!...“ 
I z temi słowami Petrowio rznoił sią na Radoj- 
howioa, ale inni posłowie stanęli mijdzy nimi 
i po krótkiem szamotaniu sią oba wyrzucili za 
drzwi. Wówozas przewodnicząoy rzeżt: „Ha­
mujcie sią, raoni pi nowie, bo jenoli ttk bęuzie 
dalej trwało, to któż ostatnich dwóch zapaśni­
ków wyrzuci z sali ?“ Potem już dość spokoj­
nie oposyoya Rnrzuoafi , rzędowi Pasioza nie 
zdarność, ponieważ powołano go do steru, aby 
usunął wojną oelną z Austryą, gdy ją nieba­
cznie rozpoozął gabinet Gru^zn, u tymozasem 
on w j.ikiś czas potem pcpsłni( ten sam błąd. 
Obóz rządowy dowodził, że wojna oei"» z Au- 
stryą wyjdzie na korzyść Serbiij trze ca tylko 
wytrwać, otworzyć sobie nowe rynki zbytu, 
zaciągnąć pożyczką na jakiuś inwasnyoy- i t. d. 
Słowem, okazało sią, że usposobienie większości 
jest bardzo woiownioze. Ze strony rrądowej do­
lewano oliwy do ognia; dowodrono, że sią w sku­
tek ’ ojny celnej zwiększ? dochody « oeł od 
fabrykatów, a wiąo można bądzie zmniejszyć 
podatki rolnicze o tyle, iżby wieśniacy nio nie 
traoili na kosutaob dhlekieso wyworu do Fren- 
oyi, Holandy: i Niemiec. Zapowiedziano, że 
niebawem gabinet zaprojektują jaoiąpnąó wy­
godną pożyorką we Franoyi, a a niej przema- 
ozyć 12 milionów dinarów na prowadzenie woj­
ny oelnej z Austryą.

Wtem syturoya pooząła sią zmieniać. Pro­
ducenci zboża i bydła jąli lamentować, a król 
podobno uażądał cd Pasioza, aby konieoznie 
pogodził sią z Austryę. Na króla miał w tym 
kierunku wpłynąć dr. Wutoz, itóry już kilka 
razy był prezesem serbskiego jabiuota, a teraz 
,'est posłom w Wiedniu, skąd udał sią do Bel­
gradu, aby n» kłonić rr id Jo zsnieeb nia a- 
wantnrnioiej polityki. Liberalne dzienniki sta­
nęły po etronie króla, • radykalne przeoiwko 
niemu, zmieniły sią tedy role w sposób zupeł­
nie niespodziewany, bo liberałowie zawsze bvli 
za dy^eotyę Obrenowiozów, a radytaliśoi sprzą­
tnęli ją i powołali K“.r° dżnrdśewioza- Aby za- 
sżkęd^ió królów’ , opowiadają radykalne dzien­
niki tąką bajeozką: l*t temu dwanaśoie rząd 
serbski wszedł z Austryą w zupełnie taki sam 
zatirg celny, jak teraz, leoz król Milan osobi- 
żoie zawió i dc Wiednia memoryał, w którym 
udowodnił, 9 brak traktatu handlowego z 
Austro-Wągrami musi aoprowadzió w Serbii 
do rewoluoyi, która obi,li Obrenowiozów. Wów-

a i rtedy pewnym, wróoą — i Już z wami 
bądą na k-rsse... A teras do <fzieła l 
Osas mi jnż!

(chwyta ze oesozep)
K r a s n a  (rzuoriąo sią aa nim)

Rozpacz gardło rai ująła 
w kleszcze, Wyżynie, że iło sra nie mogą 
wyłkać w tej strasznej obwili pożegnania... 
Błogosławieństwo rodzioó . na drogą 
mi ss już.... Oóż dam oif... Obolałabym mą

(duszą
wysłeó za tobą, wypłać uśoiśnienia 
ramion myob, luby, sny moje o tobie — 
leoz tobie trzeba jMiżego ozu wania,
wiąo dam oi jskaplerz-------

(zdejmuje ze szyi ozkapieni i wkłada go 
W y i y n o w i )

Nieokaj on w żałobie 
rozłąki nasuej mocą swą przemienia 
niebezpieczeństwo w swyoląotwo, nisoL oądsie 
Aniołem-stróżem chruniąoym oią wsządrie
i doprowadzi tu, do nas, z powrotem...

W y  i  y n (tuląc ją do licbie)
O moja, moja...

O j o i e o (dobitnie)
...Idś teraz I... i cłotem 

ohwały ts e  czoło -ozjeinij, zwyoiązoo, 
nieoh ci Bóg daje i szoz^oie i mąztao... 

( W y ż y n  wvrywa i-ą z objąć K r a s n y  i od- 
obocLi.

Z a s ł o n a .

AKT n.
Szosyt Złoc itcj Góry. Granitowe oyple 

skalne, gdzieniegdzie ośnieżone. Pt prawej 
ctronia w śoianie skalnej olbrzymia Jota bra­
ma, wiodąca do wnętrra je,skini. Przed nią bli­
żej ku przodowi, na tron', w jkale bntym, przy 
olbrzymiej klepsydrze, siedzi S t a r z e c .  Przed 
nim leży Księga Prayszłośoi. Bliżej lewej stro­
ny, skały szczytowe utri-zają szozeliną, two- 
rsąoą gdyby or>rzymie okno, przez któn wi­
dać błąkit nieba-
  8c«mm I.
W y ż y n .
(Chwiejnym krokiem wohod-i c-d strony lewej.

D̂ as Cesarz, przeczytawszy ten memoryał, ka­
zał poozynić Serbii różne ustąpstwa, oo isto­
tnie uratowało Obrenowiozów. Otoi teraz rżąc 
monarchii habsburskie’ po to jedynie począł 
nękać Serbię, aby doprowadzić w niej r-0 re­
woluoyi, która zmiecie Karadłordżewiosów, a 
król Piotr dowiedziawszy sią o tbm, postano­
wił ratowaC sią, żąaa więc od Pasioza, aby 
spełnił wszystko, e*ego sią Austryą domaga, 
a nadto zami erza oałą politykę wprowadzić na 
d^wne, Milanowskie tory. Dla swego interesu 
poświęca krajowy.

Król Piotr zapewne teraz już dobrze wi­
dzi, komu t on zawdzięcza.

K  orespondeD cye,
Wiedeń, 17 lipoa. 

{Upaństwowienie "kolei Północnej Stanowisko c“  
tpsemitów w tej sprawie. Otwarcie nowowybudo 
uranej kolei » Assling do Tryestu. Boctniea bitwy 

pod Liną).
(y). W kwestyi upaństwowienia kolei Półno­

cnej zarysowują sią w obozie niemieckim silue 
kontraafcy. Podozas gdy posłowie ninmieooy z 
Morawy ze wzglądów polityozpyoh przeciwni 
są upaństwowienia, ośwudoz-ją sią antj senr/ci 
w zasadzie za upaństwowieniem, ale ohoą, by 
ono zostało przeprowadzone na całkiem innyoh 
zasadach niż te, na któryob opiera się ukłed 
zawarty między rządem a pełnomoonika- 
mi kolei Północnej, Przedewsiystkiem iądr ją 
aby państwo wykupiło nietylko camą linię ko­
lejową, leoz także kopalnie węgla należąoe do 
towarzystwa kolei Półnoonej, a produs.uj.40c ro- 
oauie przeszło 14 milionów oentnarów metry­
cznych węgla. Przeważna ozęśo tej produkoyi 
sprzedawuna jest do Wiednia, gdyby zatem 
państwo nabyło te kopalnie, to zdaniem anty- 
seir’ tów mogłoby wpłynąć na obniżenie oeny 
węgla w W ednm. Następnie występuje Jtron- 
niotwo antvBami.kje z zarzutem, że cena, jaką 
gabinet bar. Gantsoha ofiarował akoyonaryu- 
3zoui aa kolej jest za wysoką i że bezwarunko­
wo można ją kupić taniej. Jak wiadomo, ofia­
rowuje rząd akuyonaryuszom jako ceną wyko- 
pni roozuą rentą 80,537000 koron. Ceną tą 
ustanowiono na podstaw e przeoieoia czystych 
zysków, jakie kolej Półnoona przynosiła w osta- 
tnioh labach siedmiu z wykluczeniem dwóob 
lat najgonzyoh.

Owćż antysemici dowodzą, że zarząd ko­
lei Północnej, przeczuwając bliskie upaństwo­
wienie, wytężał ostatnmi laty oałą swą pomy­
słowość na to, aby bilanse zamykały sią jak 
największą nadwyżka ozystyoh zysków, by 
skutkiem tego wyższą była ewentualna cena 
wykrpoa. Cel ten osiągnął Ltotnie prsez to, że 
nie robił pra\.it żadnyoh luwescyjyj, to też 
państwo, objąwszy ter",z kolej Półnooną w swe 
posiadanie, bądi i< musiało zarr.z w pierwszym 
roku wyd»ć k lkau»ło'e milionów, by doprowa­
dzić kolej do normalnego stanu. Oto np. pod- 
onas gdy w r. 1899 iuwostycye, poozyr‘one nt, 
kolei Półnoonej, wynosiły 10,500.000 koron, 
w r. 19U0 — 8,80.000, a w r. 1901 — 9,400.000 
koron — w oałym z ii okresie piętnaście lat 
wsteoz nigdy nie sptdly poniżej 6,400,000 ko­
ron, to w r. 1903 wydano na n-e wszystkiego 
1,600.000, a w r. 1904 zaledwie ? .SOOjOOO ko­
ron. 77 ten sposób nie trudno było podnieść 
ozysty duoHód z 25,fc Ot ^ 0  k ,ron w r. 1901 
na 81,700,000 w r. 1908, a 83.500.000 koron 
w r. 1904 i uzyskać przez to podstawą do wy­
miaru wyższej oeny wy kupna. — Od r. 1902 
nie sprawił zarząd kolei Półnoonej ani jednej

lokomotywy i ani jednego wagonu — tc też 
obeeme ogromzy brak wagonów panuje nt jej 
liniaoh i dyrekcji, pożycza je za dregie pie­
niądze, gdzie sią tylko aa.

Byó może, żc obliojems te są zapełnia 
trafna i że poprzednie rządy zawiodły przerto. 
że pozwoliły zarządowi kcLei Północne tak o- 
puśoić sią, a nie zmuszały go do priedsiąDra- 
nia wskazwnyot nwestyoyi, jednak rekrymi- 
naoye te podnoszone obeonie, ga spóźnione i 
n:« dopną zamierzonego celu, jaki-n jest wy­
muszanie ru akoyonaryusbaoh zniżenia oeny 
kupna. Przeoiwnie, przyjąć można jako pew­
nik, że im dłużej zwlekać sią będzie z upań­
stwowieniem, tem wyższą będzie musiała być 
oera wykupna, bo nadwyżki bilansowe będą 
wyższe. Ogłoszony przed paru dniami prowi­
zoryczny bilans kolei Półnoonej za pierwezr 
półrooze br., jest pod tym wzglądem nowaźnein 
ostrzeżeniem, gdyś — jak wiadomo — wyka­
suje za tyoh szesć miesiąoy czysty zysk o Pini­
mi >ny koron większy od zysku za ten sam okres 
roku ubiegłego.

Pojutrze obdądsie sią uroczyste otwaroie 
końoo- rej oząsoi drugiego połąozenia kolejowe­
go *  Tryestem a mianowicie nowo-wybc jow.1- 
nej linii Asniing-Goryoya-Tiyest. Poświęcenia 
nowej linii dokonają książę aroybiskup Góry- 
cy' i książę b.skup Lubiany. Pierwszym, po- 
oiągiem pojedzie następca tronu aroyksiążę 
Franciszek Ferdynand w otoczeniu ministra 
kolei dra Dersokatty, tudzież nc-wyżsryoh dy­
gnitarzy rządowych i rutonomicznych tyoh 
prowinoyi, przez które przeohodzi nowa kolej, 
zaraz zaś za pociągiem atcykaiąźęoym podąży 
drugi pooiąg. wictpoy zrp-oszcnyob gości, w 
ioh liozbis około sitdm dsiesiąoiu posłów do 
Rady państwa. W  Tryeśoiw projektowane; są 
wielkie uroczystości.

W dniu 2C b. m. przypada czterdziesta 
rocznica bitwy morskiej pod Lissą, w której 
flota austryaoka nod wodzą Tegettbofa odnio­
sła świetne zwyolęstwo nad flotą włoską. W Po 
li przygotowują na ten dzień rozmaite uroozy- 
stośoi i zabr.wy ludowe. Ezkadra, złożona z 27 
okrątó-w, pod wodzą naczelnego komendunta 
marynarki br- Monteuauoolego, spędzi ten dzień 
nr wybrzeżu Lissy. Znajdujące sią na cmenta­
rze tej wyspy mogiły, kryjące z» loki maryna­
rzy poległyob w bitwie pod Lissą, zostaną 
przystrojone wieńcami, odbędzie się takt) msza 
połowa za ich dusze.

Keforma wyborcza.
Wiedeń. Komisya reformy wyborozej obra­

dowała wozeraj w dalszym ciągu nad rozdzia­
łem mandatów w Ozeohaob. Poseł Pergelt wniósł
0 podniesienie liozby mandntów z Ozeob ze ' 2 .̂ 
na 130 tak, aby Nirmoy otri ymali 58 mana. ■ 
tów zamiast 50. Dr. Kramarz oświadczył, że 
Pergelt nie postawił swego wniosku nr seryo, 
obyba że obce ubić reformy wyborczą, Pc prz°- 
mowaoh Psrgelta, Heroldr | Sohrerera, poseł 
Zazyorka zastrzegł sî  ze stanowiska prawno- 
państwowegc przeoiw temu, ażeby reprezentan­
ci innyoh krajów mieszak sią. w rozdział !_itn- 
datów w Ozeohaoh. Projekt rządowy upośledza 
Czechów, a zdaniem mowoy reformą wyjorozą 
oprzeć należy jedynie na liczbie ut r ości, przy- 
ezem na miasta przypadłoby 37.3'/# a nt wsie 
62.7°/, mandatów. Poseł Baernreithe przestrze­
gał przed zbytniem mnoźerien mandatów, gdyż 
to może sią odbió na nowej Izbie, nie f  osiada- 
jąoej regulaminu. Dalej mówoa oświadorył sią 
ga katastrem narodowościowym na wzói Moraw
1 domagał sią, ażeby silnym, mniejszośoiom nie-

Odzież na nim w strrąpaoh. W ręku złamany 
oszozep W  całej postaci widoczne śmiertelre 

znużenie).
Nareszcie — — — nareszcie------------

(Pada bez sił, omdlały).
S t a r z e c .
(Poważny, siwowłosy ztarzec, w długiej szaoie... 

Ujrzawszy W y ż y n a  wi itaie zdziwiony).
...Cóś to? — iikiś oziowiek — 

N ie! być nie może... z pod myob starcz; 4
[powiek

Eewno wzror słaby aż tam nie dosięga,
00 dotąd nigdy ozłowieosa potęga, 

duma i pyoha nie dosięgły szozytu,
00 lśni zdaleka od walk ludzkich zgrzyta — 

(podchodzi do leżącego W y ż y n a ) .
Mówiła Ksieni, że nieraz sią darły 
ku niej zwabione Tajunnioą vi “*~r>
00 zamieszkują wsie u stok; — Góry
ale nie doszli--------------i dotą w -nnury
cień sią tu osłowiek nie dostał granit w 
ginęli poniż, zdała od t/oh ssozytór 

Scena II
M ł o d a  C z a r o w n i c a .  .
(Zbiega gwałtownie od stron] lewej. Duże, na- 
-liątne, lubJeźne oozy, włosy -.łooi to-rude roz- 
ousiopóna w nłeladsb na gersiioh otwar­
ta koszula Ogląda cię w około i SDOstrzc-

gr leżąo -o  W y ż y n  aj 
Ha ha... stąd wreszoie nie uo* niesz luby, 
mój sokolitn stąd tylko do « ‘eba — 
a przedtem jesaoze popiesoió sią trzeba, 
gorącej szukać nr mych p orsii .oh zguby... 

(przystając nieopodal W y Jk y n a).
Ległeś zmęczony... ja przy tobie 3 i;n .--------
.ł>, hi... przez haszoze, przez wertepy biegną, 
aby oię —reszcie dosięgnąć, mój miły, — 
poozeknm, wróoą c niedługo siły, 
a ja je potem ogniści) rozbudzą 
w zadła~riojąoyob uśoiakaoh myoh ramion 
na pleoaeb plamy od rąk moioh ramion 
będiiesz miz', jeśli wdziąozjy mej usłudze 
jak niedźwiedź będres silny albo szatan,
00 nieraz we gzaob bywał ze mną zbratan — 

g t  a r z e o (gniewnie).
Czego ońoerr jędzo oszalała, z piekła ?

Czegoś sią tutaj, dyablioo, przywlskła ?... 
Mł o da  Cz a r o  w c i  o a (recbooząo sią SBj derozo 

Hi, hi... pat-z, widzisz?... str iiwina krzyozy 
i biedaocynr myśli, że »ó| boią..
Oiohaj... 00 moje, dziadulu nio twoje... 
Pragnę sł lyozy, aoh, i’u*~ słodyczy...

(staje Lad W y ż y n o m  i wlepił weń oczy) 
Nasmarowałam maścią moje uda, 
piersi i ręoe — maśoią, jaką stara 

iedśms nam młodym 01 aromioou warzy 
z ziół. w któryob sokaob obuć gwałtowna

Jwyje-------
Aok! gdy zarzucę ręoe na twą szyją, 
poznasz w pieszozooie ozem piekielne ouda, 
przy którymi rozkosz oi znana, tc mara 
nnienna, by dymy z prztc waszybhtołtarzy— 

(ohylł się nać W y ż y n ę  m),
A ty tak silny, ty oo ważcy ta k i !-------
Poganki oiebie otoozyfy śniegien 
dy ząoycn piersi, wabiły śpiewami, 
i*,oz twoje oozy Afgorzały skrami

Jniewu — odszedłeś ua ozar ioh meozuły...
. ty tak silny, ty odważny taki I... 

Niedźwiedź oię napadł, zabiłeś oszczepem — 
Wilkołak wściekły, rozszalałym biegiem 
na pierż sią rzuoL — ale sią osnuły 
twe palce, gdyby śelaan obrąoze
0 gi rdło jegc — i stężał bez ś y o i t --------
to oią rusałki otrozą w pajęcze
okryte szaty, z liliami r skroni — 
to mów upiory wychyną z rkryoia
1 idą przeoiw, ale oiebie broni
żai, który w piersi twej zapafem górze
nad czary wyższy i nad kly potworze____

(°hyli sią ooraz -srdziej, głos jej staje sią oc 
ras namiętniejszy).

Wszystko prsemogłet sokolikt ja sn y !_____
Laos patrz, przed tobą cud najbardziej

czekam o o**kam w drząoym niepokoju___
Dam oi miłożoi szalonej nooju ,
00 mootwą we krwi żył moiob pogrzebie,
1 czując piekło pomyślisz żeś w niebie-

(ohoa sią rsuoić na W y ż y n a ) .

(Ciąg dr lazr nastąpi),



do Warszawy i zameldowałem konsulowi au- 
stryaokiemu o tem. oc mnie spotkało. Kastę- 
pnie wróciłem do aomu, licsąo, że domowe le­
czenie wystarozy. Ale nerwy moje były tak 
stargane, śe po dwóch tygodniach byłem zmu­
szony umieścić się w domn zdrowia w War­
szawie n dra Dydyńskiego, gdzie przebyłem 
trzy tygodnie. Przed przygodą byłem rzeźki i 
zupełnie zdrów; po wypadku riie mogę przyjść 
do siebie, nawet praoa biurowa mi nie idzie. 
Dodaję, że ubranie moje było poszarpane, czap­
ka uaś, pieniądze w ilości 80 rubli i zegarek z 
łańcuszkiem przepadły".

Świadkowie potwierdzili słowa poszkodo­
wanego i dodali, ie gdy itoaieoki po biciu sta­
nął przed nimi w cieli i a ie i skarpetkach, nie 
byli w stanie poznać go, głowa jego bowiem 
stanowiła niekształtną krwawr bryłę. Stwier­
dzili oni, że Roziecki oieszy się powszeohnem 
poważaniem, jako bardzo przyzwoity człowiek, 
że w mieście zapanowało powszechne oburze­
nie, skoro dowiedziano się o postąpienin koza­
ków. — Podpułkownik żandarmów Plotto nie 
zaprzeczył szczegółom, poaenym przez poszko­
dowanego. Mianowicie zeznał, że pod wpływem 
faktu zabicia tego dnia strażnika, podszedł z 
obawą do gromady ludzi, otaczaj oyoh jakie­
goś leżąoego na bruku mężczyznę, a skoro mn 
żołnierze powiedzieli, że to aresztowany, wyjął 
rewolwer i pokazał leżącemu, a następnie ka­
zał .go wrewidowuó. Nie pytał go, kim jest, 
ani nie ozekał nawet końca rewizyi, bo nie 
miał ozasn.

Lekarze, dr. Ryohliński i dr. Erikson, za­
opiniowali na zasadzie poprzednich świadectw 
lekarskich i na zasadzie osobistego badania, że 
Rorieoki wekntek. nadzwyczajnego watrząśnie- 
nir nerwowego i moralnego, wywołanego o- 
bujśoiem się z mm kozaków, znajduje się dnś 
w stanie neurastenii, która czyni go zupełnie 
niezdolnym do pracy; że możliwy jest powrót 
do zdrowia, ale ao tego niezbędne jest przede- 
wizysfckiem usunięoie się chorego od pracy i za 
mieszkanie wj warunkach zupełnie odr i myoh 
od warunków syoia tutejszego, przynajmniej 
przez rok.

Obrońca yodsądnyeh, kapitan Prooenko, w 
mowie swojej usprawiedliwiał postąpienie koza­
ków, nadmieniając, że spełniali oni otrzymane 
inotrukoye, a te mogły byó niejasne ; zresztą 
Łc aoy okazali si.j względem Rozieckiego hu­
manitarnymi na swój spujób, skoro go nie za­
rąbali szablami i ograniczyli si<, tylko (!) na po- 
l/j oiu go nahejkami. (

Wyrok wydany na tycb kozaków, zasą- 
dzająoy ioh na parę lat służby w szeregach 
karnych, jest tylko wyrokiem na papierze, wy­
danym tylko dla zaspokojenia konsula an~ 
stryaokiego. Owszem, za gorliwość swoją zosta­
ną oni z pe—noście wynagrodzeni.

PRZEGLĄD z dniw *k) Lips* p>QS.

Siirawa laMiira «e Francji
Wedle spisu ludności z r. 1900, Franoye 

liczyła 38,761.945 głów. Z tej liczby 1,100 0 0 j  
przypada na oudzozijmoów. W  roku bieżącym 
Zfc-iądzouo nowy spis lndnośoi. Rezultaty jego 
jeszcze nie są znane; lecs nikt nie wątpi, że 
przyrost liczby ludności w ubiegłyoh sześciu 
lataoh będzie nieznaczny. W ostatniem bowiem 
ttnlecin przyrost lndnośoi francuskiej jest bar­
dzo mały. Jest to troską wszy* kich patryntów 
we Franoyi. Wszak prryazlośó należy do tych 
narodów, ksóre się rozmnażają. To- też mały 
prayrost liczby lndnośoi franonskicj jest dla 
Franoyi nie małem niebezpieczeństwem nrro- 
dowem. Anglosrsks, rasa w oiągn ostatnich 
dwóoh stuleci wieloma milionami głów zalu­
dnił t Amerykę półn., Australię, Nową Zslan- 
dyę i Afrykę południową, a mimo to w ciągu 
tych sainych dwóoh stuleci liczba ludności 
Wielkiej Brytanii znaoznis wzrosła: z 12 mil. 
głów w r. 1789 na 30 mil. w r. 1372 i na 43 
mil. w r. 1906.

Historya Franoyi wykazuje, iż zanik zdol­
ności silnego rozmnażania się ludności fran- 
onskiej jest dziełem dopiero X lX  stulecia. 
W XYin stuleciu stała Franoya na czele 
państw europejskich nietylko jako ioh przodo­
wniczka w polityoe i kulturze, ale też jako 
najliczniejszy naród. Wówozas Francy . miała 
20  milionów głów, podczas gdy „święte pań­
stwo rzymskie" podzYlene na około 40 pań­
stewek i księstw, wraz Czechami i Węgrami, 
liczyło zaledwo 22 milionów ludności Anglia 
wraz ze Bzkooyą posiadała 10  milionów głów, a 
Hiszpania, osłabiona yyohodźtwem do Ame­
ryki, tylko 4 mil ony. Chociaż wojny za cza­
sów Ludwika X IV  i liczne inne wojny w XVIII 
stuleciu prowadzone przez F”anoyę pochłonęły 
ogromni j wiele ofiar w ludziaoh, to przecież 
w przededniu wielkiej rewoluoyi w r 1789 li­
czyła Franoya 26 mOionów głów. Państwo nie­
mieckie miało wówczas 25 milionów ludnośoi,

Anglia 12 milionów, a Rosya pod pauowanien 
Kaurayny 25 milionów głów. Dopiero rozkwit 
ekonomiozny w X IX  wieku i idący za tym 
dobrobyt, j iki łb panował we Franoyi, osłabił 
reprodukcyjny jej «iłę tak dalece, iż nie zdołała się 
ona już wzmodz do dawnej potęgi. Wytworzył 
się w małżeństwach francuskich le systeme de 
dmx enfatts (system dwojgn, dzieci), to jest, że 
żadne małżeństwo nii ohciało mieó więcej niż 
dwoje dzieci, aby nie rozdrabniać majątku ro­
dowego. Tym sposobem ludność nie mogła 
wzrastać, tylko, oo najwyż?; mogła utrzymy­
wać się w tej samej li szbie. Ponieważ jednak 
zdarzało się często, ie  su i ówdzie jedno dzie­
cko umarło, elbo oboje, przeto nawet liczba 
ludnośoi zaczęła aię cofać.

W r. IS70 Franoya, której obszar powię- 
ssył się o Sabaudyę i Nizzę, lioryła 37 milio­
nów ludności, a więc wzrosła o 11 milionów 
głów w oiągn lat 80. W  ci.^gu tyci samych 
lat oś^idziesięcin ludność Niemieo wzrosła w 
dwójnasób, a ludność Prus samyoh tylko z 11 
milionów na 25 milionów głów. Po wojnie w 
lat&cL 1870/71 z powodu strat, poniesionych 
w bitwach, i z powodu utraty Al "jacy i i Lota­
ryngii zmniejszyła się cyfra francuskiej ludno­
ść’ na 86  milionów głów. Od tego czasu w oią- 
"a 35 laj wzrosła ludność Franoyi zaledwo o 
trsy miliony głów — podczas gdy Prusy liczą 
dcisi&j już niemal 85 milionów ludności, a więc 
prawie tyle, co Franoya; przyczem zauważyć 
należy, że obsze r Franoyi wynosi 536.000 kim9, 
a Prus tylko 348.OuO kim* i ziemia francuska 
o wiele jwfc urodzajniejsza od pruskiej.

Ta degeneracya ludności francuskiej w ja- 
akinwem przedstawi się świetle, gdy na pod­
stawie cyfr przyrostu ludności w ostatnich 30 
latach oblioaymy przypuszczalne samy ludnośoi 
w połowie bieżącego stulecia, tj. w r. 1950. Oto 
* fcaktógo obliczenia otrzymamy:
Rosya 170 mil. głów
Stany Zjedn. półn. Ameryki 130 „ „
Niemcy 9b „ „
Aus4T'> Węgry 65 „ „
Wielka Brytania 62 „ „
Włochy 60 „ „
Franoya 41 „ „

Siódme miejsce w tym szeregu przypada 
Franoyi, jeszcze przed 150 laty pierwszej!

W y p a d k i w  U o s y h
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 

Stołypin aamierza, po ukończeniu prao w po­
lu, znnść stan wojenny i wzmocnionej ochron­
ny w wialń c kręgach.

Petersburg. Rozruchy agrarna w okoli- 
o&oh Tambowa i Woroneża przybierają roz- 
uoary niepokojące. Wiele dworow zrabowano, 
a Tłaśoioieii i dzierżawców pomordowano. (Za- 
znaozyć należy, że depesza ta przeo*y pewyż- 
srej, boć przeoie nie może rząd znosić stanu 
wojennego, skoro motłoch rabuje dwory i mor­
duje właśoicieli, F-zyp. Red,).

„Bank włościański" protestuje przeciw 
stanowisku dumy w kwesty i agrarnej, obawia­
jąc się _upjfn ij ruiny.

Sebastopol Podczas rozprawy przed są­
dem wojennym marynarki rzucono na wyoho- 
dząoego z sali komendanta pułku brzeskiego 
conbę z pobliskich koszar marynarki. Pułko­
wnik nie zorfcał zraniony.

Z powodu, że trybunał me uwzględnił 
kilku wniosków obrońców, ci ostatni złożyli 
obronę.

K R O N IK A .
Lwów, 19 lipca.

Deputaoye galicyjrtkie. Do Wiednie przyby­
ły z Gslicyi rozmaite depntacye i zjawiły się w 
Izbie poselskiej. Więo najpierw depntacya rodzi 
ców a Tarnopola z prośbą o wybudowanie nowego 
gmach a dla gimnazjum, gdyż dtpry bndynek zu­
pełnie się do użytkn nie rad je ; następni5 deputa- 
cya Brodów, pod przewodnictwem wioemarszrłka 
p. Sohnella w sprawie założenia tam filii banko 
anstro-węgierskiego; dalej depntacya kolejowa pod 
przewodnictwem Romana hr. PotooMbgo i posłów 
Dulęby i Małachowskiego, do ministra kolejowego 
w sprawie budowy kolei Lwów-Podhajce. Minister 
dr. Der»ohatt& oświadoaył, że rozpisenie ofert z ter­
minem na koniec sierpnia już nastąpiło i że min;, 
suerstw ze swojej strony srołn wszystko, ażeby 
owe oferty bezzwłocznie załatwiono, tak, ażeby z po­
czątkiem jesieni b. r. odpowiednie roboiy budowla­
ne zostały podjęte. Wreszoie depntacya miastu Tar­
nowa z prośbą o rozszerzenie gmauhu kolejowego, 
co kosztować będzie 900,000 koron, i o wybudowa­
nie nowego budynku dla sądn obwodowego,

"aśiubiny ordynata hr iamoyakiago z ka. 
Sapieianką. Wczoraj w Biłoe szlacheckiej pod 
Lwowem odbył się w koacielo parafialnym ślub

1
mieokim w Pradze, Budziejowioaoh i Pilznie 
dano po jednym mandacie. Poseł Choć polemi­
zował * Baernroihe'em, zftssruegł się przeciw 
pomnożeniu mandatów niemieckich i przypo­
mniał swoje onegdajsze wnioski. Dr. Kaiser ze 
względu, że zmierza wygłozió dłuższą mowę, 
wniósł o odroczenie posiedzenia. Wniosek ten 
przyjęto; następne posiedzenie dzisiaj

'Wiedeń. W  komisyi reformy wyborczej 
toozą się równoc^ śnie rokowania w sprawie 
trzech prowincyi, a mianowicie: Tyrolu, Czech 
i Moraw. Co do Moraw, kompromis ma byó 
bliski, ale to kompromis szozególnego rodzaju, 
polegający na pomnożeniu mandatów nie­
mieckich « czeskich o dwa, ale w ten sposób, 
że to powiększenie o dwa mandatów niemieckich 
nie przypadnie Niemcom morawskim, lecz je­
den Niemoom w Styryi, a jeden Niemoom 
w Austry górnej, tak, óe w komisyi znów 
trzebi i będzie powrócić do tyoh załatwionych 
już krajów. Co do Tyrolu, to zdaje się, iż 
liczba mandatów powiększoną będzie o 8 , 
w Czechach zaś o 2. Przeciw temu protestują 
Polacy, którzy nie ohoą dopnśoió do tigo, i,by 
pierwotny stosunek stronnictw znów był zmie­
niony. Wskutek tego sytuaoya jest znów nie­
wesoła. Mimc to prezydent gabinetu bar. Beok 
wczoraj znów oświadczył wobec posłów, że nie 
puści komisyi reformy wyborczej na ferye pó- 
ty, póki nie załatwi rozdziału mandatów.

Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. Beok 
złożył wobec posłów oświadczenie, iż na wy­
padek, gdyby rokowania w sprawie reformy 
wyborczej, prowadzone w komisyi, oledz miały 
rcubiciu, on zmuszony będzie wyciągnąć z tego 
odpowiednie wniuski. Prezydent gabinetu o- 
świadozył, iż komieya musi ewentualnie odby­
wając nawet posiedzenia nocne, załatwić §. 6.

Późno z rreesora odbył bar. Beck konfe- 
remoye z Niemcami, Czaohauii, prazydyum Ko­
ła polskiego, chrześcijańskimi socjalistami pp.: 
Baernreitherem, Parishem i Adlerem, a wreszcie 
z p. Pergeltem Do porozumienia nie przyszło. 
Okazała aię bowiem potrzeba stworzenia trzeoh 
nowych mandatów niemieckich, które by stano­
wiły rekompensatę za nowe mandaty caeskie 
na Morawach, a nadto stworzenia czwartego 
mandatu niemi ickiogo, ponieważ Rnein: otrzy­
mali jeden nowy mandat za truy nowe polskie, 
które to znowu mandaty są kompenratą za trzy 
nowe tyrolskie mandaty

Ostatnsa propossycya, przez bf.r. Beoka 
uczyniona stronnictwom w spraw ie podwyższe­
nia liczby i rozd«irłu mandatów, przedstawia 
eię więo następująco: Ogólna liczba mandatów 
516, z nowyoh mandatów przypada na blok 
niemiecki 11 , na słowiański 10 nowych manda­
tów, skutkiem czego przewaga przesuniętą zo- 
itała na stronę niemiecką, po której liczba 
mandatów jest o eden wyższą od liczi ? man­
datów słowiańskich.

Echa z wód.
Lubień r lipou.

Zasadniczo rie czytuję korespondencyj, 
jakie się corocznie w sezorie w pismach na­
szych ukazują, ani też takowych n:>.e pisuję, 
jakkolwiek cd 6  lat jeżdżę po zdrojach. Ni* 
ozy tam — bo mem wrażenie, że są płodem lu­
dzi, którzy kierują się chwilową „ansą“ lub 
innym powodem, oałą żółć, albo radość w ten 
sposob objawiają, ilbo też, że są wprost pisane 
na zamówienie. Jeśli atoli dziś, sam pitzę dc 
Wa3 i proszę o zamiiszczenie tych słów w ła­
mach tak bardzo rozpowszechnionego pisma, 
to czynię to dlatego, aby głośno i dosadnie y&- 
pruuestowaó przeciwko krzywdzie, jaką mi 
przez oiąg długich 5, wyraźnie pięoiu lat wy­
rządzono. Skrzywdzono mię oiężko i dlatego 
ohoó na tej drodze szukam satysfa&oyi. Bo pro­
szę posłuchać: Cierpię, względnie oierpiałem i 
zo okropn e pr. ez 6  długich lat na isohiaB 
i nerwobóle nerwów udowych obustronnych. 
Jęczałem s bólu za każdym krokiem, jeździłem 
do lekarzy i stale byłem wysyłany do Pisz­
czac. Majatek wydałem prawie na to leczenie 
— przebywałem w Pisz^ranach po 14 tygr.dni 

i wszystko daremnie. Bęaąc w tym rokn na 
wiosnę n mego lekarza, ośmieliłem się (sio) 
wspomnieć mu o Lubienin. Wyraźna niechęć 
była jedyną odpowiedzią, atoli na rao.e nale­
gania zgodził się na mój wyjazd do tej edro- 
wodajnej miejscowości.

Cztery tygodnie dopiero minęły, a co za 
zmiany zaszły 1 Przecież chodzę bez laski, oho- 
dzę po 3—4 god.»iny drrennie. i nie mam holów, 
patrzę na świat innemi oczyma, życie poczy­
nam kochać! I to wzzystko zdziałał Lubień, 
Lubień bez blagi, bez omasty! I dlaczego, py­
tam, nie wysłauo mię tutaj przed 6  laty? Dla 
czego dawauo mi tak strasznie cierpi ć? Czyż 
zaprawdę na kużdym kroku przekonywać się 
musimy, że... „Sami nie wiecie, oo posiadacie"

Czyż tak trudno jest naszym klinikom, szpita­
lom i t. p. stad. c i ogłosić światu sukcesa, 
jakie wody lnbieńskis odnoszą l Po co mój 
grosz wędrował do Piszozan? Ozyż tam wię­
kszy ład i poiządek? Czyż tam Indzie od dy­
rektora począwszy, a ikońoi ywszy na portye- 
rae, obohodzili się ze mną tak uprzejmie jak 
tu? Nie i stokroć razy nie. To też wdzię­
czność moja dla Lnbienia, a wi ozególności 
dla magnes zakładowego, t.j. p. Popiela ni: ma 
granic i publicznie protestuję, przeciwko ma- 
oosiemn traktowania tej przes Opatrzność w om 
downo zdroje zaopatrzonej mijjsocwośoi.

M. Z ., właśo. dóbr.

Skazanie kozaków.
Warszawa 17 lipca.

(Charakterystyczna rozprawa sądowa).
W  sobotr sąd wojenny warsz iwski zajmo­

wał się spiawą, któia wybornie oharakteryzuje, 
ua jukie przygody narażonym byó może każdy, 
najspokojniejszy mieszkanieo królestwa Pol­
skiego. Na ławie oskażonyoL zasiadło sześciu 
kozaków dońskich, którzy bez żadnej przyozy- 
ny napadli, pokaleozyli i oh.dl i  w Piotrkor ' i 
przechodnia, poddanego anstryaokiego p. Józe­
fa ilo“iieek'ego. Rozprawa zakończyła się — 
dziwna rzecz! — skazaniem wykonawców sta­
nu wojennego na kary od 2  do S1/. lat —ięzie- 
nia lnb służbę w szeregach karnych.

Zeznania poszkodowanego stanowią pon- 
ozająoy obrazek stosunków w Królestwie. Przy­
gody s",oje opowipduł on jak następuje:

„Jako naczelnik biura i buoUalter piotr­
kowskiego Towarzystwa wzajemnego kreuytn 
byłem zajęty w styoznin sporządzaniem ro­
cznych bilansów i rachunków; przy wzmożonej 
pracy siadywałem nieraz do późua. Znnżony 
praoą rzeozoną, zaszedłem po wyjioin z biura 
d. 17 stycznia po godzinie 10 wieozorem do re- 
staoracyi w hotelu Krakowskim. Tam zastałem 
kilkn znajomych. Pogawędziwszy z półtorej go­
dziny, zaszedłem jeszcze na Lilhanaśoie minut 
do osobnego numeru, w którym majom/oh 
swoioh pozostawiłem, a sam wyszedłem na nli- 
oę i skierowałem się ku domowi. O kilkadzie­
siąt kroków od hotelu zatrzymał mnie patrol, 
złożony ze strażnika pol‘oyjnego i z kilkn żoł­
nierzy tobolskiego >ułkn piechoty i zapytał: 
„Skąd idziesz ?" —Odrzekłem, że z restauraoyi. 
Ledwie wyrzekłem te słowa, zbliżył się konny 
oddział kilkunastu kozaków i jeden z kozaków 
krzyknął: „Raki won!".

„Odrzekłem, że nie trzymam rąk w kie­
szeń: Jeden z kozaków uderzył mnie nahajką 
w głowę tak, że spadła mi z głowy czapka. 
Ody nachyliłem się, aby ją podnieść, otrzyma­
łem kilka uderzeń w głowę i plecy. Potem 
któryś kozak krzyknął: „Uoiekai"! Che tnie 
usłucha tem, lecz za mną rzuciło się kilkn koza­
ków, goniąc mnie na koniach. Dognali mnie, 
zeskuozyli z koni, chwycili i dawszy mi ze 
dwadzieśoia uderzeń nakajkami, przywlekli mnie 
napowrót do patroln. Tutaj zwróciłem się do 
polioyanta z żądaniem odstawień i . mnie do po- 
lioyi.

„W  odpowiedzi na to żołnierze piechoty 
pomstowali mnie uderzeniami w bok kolbami, 
mćwiąo: „My oi damy polioyę". Nie widząo
znikąd pomocy, a trwoźąo się o mój dalszy 
Iow, wyrwałem się żołnierzom i pobiegłem ka 
hotelowi krakowskiemu, waląc we drzwi, aby 
mnie wpuszocono. Leoz znowu mn; i dognali 
kozacy, a nie mogąc oderwać od dr^wi, za któ­
rych klamkę ohwyoiłem się, ohwyoili mnie za 
nogi, w ten sposób ode drzwi oderwali i oią- 
guąo za nogi, wlekli oały mój Lorpus, tłukąc 
głową naprzód po kamiennych sohodaoh hotelu, 
a potem po brul a.

„W  tej chwili podszedł pułkowni* żaudar- 
rseryi Plotto i zapytał, o oo ohodzi. Żołnierze 
coś odpowiedzieli, poozem Ptótto wyjął rewol­
wer, przyłożył mi, leżąoemn bez sił na braku, 
do r1 ironi i rzekł ao mnie, grożąo: „Widzisz tę 
sztukę! dziś mi zabili .<tra4nika, a ty nie słn- 
ohasz władz!" Potem kazał mnie zrewidować. 
Kto i w jaki sposób zrewidował mnie, dobrze 
nie wiem, bo r bólu i cierpień leżałem prawie 
bez dnszy; pamiętam tylko, że śoiągnęli zemnie 
palto, snrdnt, spodnie i kt.ma .~ki, nio podejrza­
nego nie znaleźli, porznoili mnie na brnku i 
odeszli wszyscy, zarówno kozacy, jak żołnierze 
i polioyant.

„Nawet nie spytali o paszport, który mia­
łem w kieszeni, ani kto jestem. Zbity, oały 
ooiekająoy krwią i opuchły, w bieliźnie tylko 
i w skarpetkaoh (a było zimno styuzuiowe) du- 
wlokłem się z ostatnim wysiłk en. lo drzwi ho­
telu, gdzie pierwszej pomocy udzielili mi zna­
jomi : Dąbrowski, Chądzyński i Budzyński, ja- 
koteż numerowy Ploss. Rankiem przewieziono 
mnie do domn, dokąd wezwano le&arza jedne­
go, a potem drugiego. 19 stycznia pojechałem

ze łzami w oozaoh i móiwił niewątpliwie pra­
wdę, ozy przedmiotową n:e ręcrę, ale podmio­
tową niechybnie. On oowiem mimo wszystko 
koohał tę źouę swoją pijaczkę, on kochał te 
dzieoi, oo mu nbliźały.

„Po oo pa.c jod lesz do Wiodnia" — za­
gadnąłem go. „Albo ja wiem, do oo" — odpo- 
wiedsiał mi Węginr — ohoą się ondal.ó, ohoę 
napomnieć na ohvilę, a może na zawsze ko­
niec wszystkiemn położyć". Zal nam aię zro­
biło tego również może alkoholika, ale w ka­
żdym razie nieszo sęśliwego. Zao^ęliśmy go po- 
oieszHÓ, podnosić na lobu i wypytywać o 
stosunki węgierskie. Powoli odtajała dusza jego, 
rozgadał się o owej węgierskiej ojczyźnie, o 
swym węgierskim królu, którego uwielb'ał, 
nie sympatyzował jedne h z dzisiejszemu ma- 
dzwronami. „Tak, tak" — mówił — „te mło­
kosy wymyślają dzisiaj na Niemoów, a ozem- 
żeby była nasza kultura węgierska bez Niem­
oów ? Przeoieź oi Niemcy, to nasi nFuezvoi®le 
i mistrzc" — i trudno mu było nie przyznać 
ruoyi; toć i nasza oywilizaoya urosła na pnin 
ni. mieokim i pod wpływem niemieokim. Szkoda 
tylko źe pigonowie takich mężów jak Schiller, 
Goethe, Rankę, Kant, Herbart, Stein, Stephan 
i t. d. zapomnieli o trądy, yaoh wznio-śłyoh 
swyok najszlachetniejszych duchów, a zasma­
kowali w tradycyaoh barbarzyńsko-pogańskioh 
lub pangermańBkioh, w tradycyaoh Bi smarków, 
Kennemannó .7, Tiedem&nnów, eto. Trudne je­
dnak przypuśoió, by ten straszny powrót do 
traayoyi wprost pogańskich na długo trzymał 
w wiązach cały naród niemiecki. Trudno pruy- 
puśoió, by całe społeczeństwo niemiecki 
przej *ło sie daoh sm prusaotwa. To tylko 
jeden z licznych szałów i obłędów, jakim 
ulegają tak społeczeństwa całe, jak i je­
dnostki.

Tymoaasem pociąg nasz dobiegał już do 
okolic rdzennie niemieckich. Przed nami za­
częły majaczeć * zgó; a Kahlenbergu, później 
wieżyce i kominj fabryczne stolicy naddnnaj 
skiej. Niestety bur* a ulewna obl-.łe, wszystkie 
sentymunta turystyczno-poetycznc zimną wodą. 
Człowiek rad był, że dopadł orło i snoho bez­
piecznego sohroni mia tuż obok tumu św. Szcze­
pana.

Wiedeń się tyle razv w‘działo i tyle razj 
zwiedzało, a jednak przyznać muszę Wiedeń­
czykowi zawsze raoyę, gdy món i : „Es gibt 
nur a Kaiserstadt, es gibt nur a Wien". Ber­
lin mimo szalonego ruchu jest miastem kosza­
rowani, jest parweniuHzem bez tradyoyi, bez 
monumentów, bez piękna. A i stolioa carów, 
Petersburg, mimo oałej monumentalności swych 
budynków, mimo bogactwa swyoh zbiorów 
oryginalnego swego położenia, jest zręcznie 
podrobionym plagiatem europejskiej stołioy. 
Wiedeń to ognisko starej, prast vej oywiliza- 
oyi europojs' lej. To najpiękniej położona sto­
lioa oesarska w świeoie, to miasto, w którem 
ludaie naprawdę odozuwają piękno i lubują 
się w pięknie. Niod...rmo tu rozgościły się od­
wieczne tradyoye świętego zeohodnio - rzym­
skiego oesarstwa. C iuó. ie tu rezyduje nt jsła- 
wniejazy, najstarszy i najl irdziej oesarsl' ród 
w Europie. Ka^edrr śv/. Szozepana, burg wie­
deński, mnzet oesarskie, parlament, Votivkir- 
ohe, to nie tylko widzenia godne budowle, to 
najwspanialsze pomniki kultury europejskiej. 
Lnbię zrwsze to mroosne wnętrze św Szcze­
pana; myśl, jeżeli gwar przechodniów je; nie 
sptószy, tak ohętnie wraca do czasów naszych 
Jagiellonów, oo tui1aj brali śluby z Habebut 
górni.

Pod granitowym sarkofagiem draemią tu | 
I obok oe^arza Frydo-yka HI piastowskie pro-

Maurycego Zamoyskiego, ordynata na Zamość. ’ i 
posła do Demy rosyjskiej, syna ś. p. Tcmassa i 
Maryi z hr. Potockich z Jabłonnej 1 yoto Zamoy­
skiej, 2-voto Fonataatowoj Lnbomirsknj, z księż­
niczką M iryą Sapieianką, córką księcia Jana i Se ­
weryny z hr. Uruskich. Na uroczystość tych zaśln- 
hi~ zjechały się najstarsze rody ze wsrystkich ziem 
polskich, z wezystkieun bowiem spokrewniony jest 
albo pan młody, albo panna młoda. Najwięcej osób 
przyjechało z Królestwa Polskiego. Przadewszyet- 
kiem matka pana młodego, księina Konstantowa 
Łubom-leku jej siostra hrabianka Natalia Potocka 
z Jabłonnej, dalej dwaj br^oia pana młodego hr. 
Tomasz i hr. -Józef. Z Poznańskiego przybył ks. 
Ferdynand Radziwiłł, prezes berlińskisgo Koło pol­
skiego i ordynat na Ołyee, z synem ks, Januszem 
Z Wiednm JE. br- Earol Lanckoroóski z małżon­
ką % domn br. Atems Gileis. Z Podola hr- Aloksar 
der Tyszkiewicz z Howor. Z bliższej i dalszej ro­
dziny obu domów prr-ybyli: Julinszowie Potoccy, 
Jakubowie Potoccy (brseż Yscy), Adamowie Za­
moyscy z Wysocka, Adamowie Zamoyscy z Wa - 
stawy, Władysławowie Zamoyacy z Wysooka, Kon­
stantowie Zamoyscy z Lublina, Zdzisławowie Za- 
moysoy z pod Warszawy, Tomaszowie Zamoyscy z 
Jabłonią, Augustowie Zamoysoy s Różanki, Jano­
wie Zamoyscy z Magnnszewa, Jan Zamoyski r, So­
kołowa, Władysław Braaicki ze Stawiszoz, fiotwo- 
rowscy, K nstanty ?.-«eżdzieoki, August iEsawery 
Krasiccy, Franciszek Poletyłło z Wojsławio w Lu­
belskiem, Ksawery Orłowski, Stanisław Stadnicki 
(z Królestwa), Rembielińscy, p, Jóaef Radcszewski 
z Warszawy, p. Wiktor Reszke. Z Galicji przy­
byli namiestnik hr. Potocki, marszałek kr. Baueni, 
hr. Janowa Tarnowska, rodziny książąt Czartory­
skich, książąt Sapiehów, książąt Lubomirskich, hr. 
Tarnowskich, hr. Baworowskieh, i wiele innych. 
Po obrzęd:'e zaślubin podejmowała orszak weselny 
gościnnie matka panny młodej z synem, a bratem 
panny młodej, ks. Eustachym bapieną. Do nc: r.y 
weselu,j zasiadło 180 osóo, u wśród gości znalazła 
się także reprezentacja administracji dóbr ordy na 
okioh z p. Czarnowskim na czele. Naetrój zebrań a 
był tak poważny, juk poważna jest dobf. dzisiejsza.

Z  Zakopanego nam donoszą, że jakkolwieJ 
na tablicy w bliuatyoe wypisano, że dotąd przy­
było do Zakopanego dwa tysiące sifldmset i coś 
osón, a więc o kilkadziesiąt więcej, nu» o tym cza­
sie zeszłego roku, to jednak ruchu i ożywienia nie 
ma tam wcale, a to z tego powodn, że jakość go- 
floi tegorocznych jest znpełnnie iuna. Zeszłego ro­
kn byli to bogaci tnryśe s Królestwa, w tym ro­
ku Warszawa nie dopisał#, a przyjechali tylko ubo­
dzy letmoy z Galicyi.

Towarzystwo 'ś w . Józefa z Arymetei.
Tymi dniami odbyło się walne zebranie członków 
Towarzystwa św. Józefa * Arymatei. Czionł ów 
liczy Towarzystwo 614. Przychód w r. 1905 w® 
nosił 3’998 kor., rozchód 3.082, pozosti je na rob 
r906 w gotówce 916 kor. Pogrzebów w r, 190L 
urządziło Towarzystwo 878, udzielało nadto w 
pewnych wypadkach tapomogi w gotówce. Za 
zmarłych, grzebanych staraniem Towarzystwa u- 
rządzono cztery razy nabożeństwo żałobne w ko 
ściele krtedralnym. Przy pogrzebach osób doro­
sły oh bywał z reguły xiąds katolicki. Prefektem 
Towarzystwa pozostaje nadal x. Chęciński

Wypadek W Tatrach, z Zakopanego dc no­
szą, że w poniedzi ‘ł.k  spadł tam ■ Zawratu dr. 
Karol Dobrowolski z Warszawy, potłukł się i po­
ranił, ale stan jego nie jest groźny.

Skazanie lekarzą. Z Krakowa piszą: P eeo 
prru miesiącami poddał# eię była służąca Katarzy­
na Majówna operacyi -rola na oddziale ohirargi- 
cenys.i szpitale św. Łazarza Po ukończeniu opera­
c ji  założono opatrunek i  pizuniesiono dziewczynę 
do sali. Tutaj w jakiś czas pojawiło się krwac le- 
nie z pola operacyjnego; służący spostrzegł nie­
bezpieczeństwo i rozpoczął poszukiwania za leka­
rzami. W  szpitalu pełnił dyżur dr. Czajkowski; 
wezwany do chorej, oświadczył, że nie me czasu, 
nie pośpieszył też zaraz, a tymczoseno Majówna 
ntraoiła życie wskutek opływu krwi. Innego leka­
rza wezwać ie można było, bo żaduego oprócz dra 
CasrjkowsJsiego w szpitalu nie było. Po przeprowa 
dzeniu dochodzeń, prol uratorye, państwa oskarża łc 
dra Czajkowskiego. Rozprawa odbyła aię onegćaj 
w sądzie powiatowym karnym. Dr. Czejfc owaki ska- 
*,any został na 100 koi. gizywny

Ten łagodny wyrok, który wszyateim wydał 
się dawnym, tłumaczy się tylke tem, że sąd awzs ę- 
dnił, iż dr. Czajkowski nie przypuszczał, że tak,e 
fatalne następstwa pociągnie za sobą jogo opie­
szałość.

Sześćdziesięciu wychowanków przyjmie 
na rok szkolny 1903/7 Barsa nauczycielska w Tar­
nopolu. Synowie nauczycieli będą płacili po 22 K., 
inni chłopcy po 80 K. miesięoznio (wszyscy z gó­
ry). Podania należy wnoś 6 do ) sierp ia na ręce 
sekretarza z«„riądu Bursy p. Władysława Heilma a - 
na, ul. Kraszewskiego 21. Tarnopol.

Ksiąię Abruzzów na szczycie góry Ru- 
wenzoro- Z Eutebbe, położonego nad jeziorem 
Yiktoria-Nyanzs (w środkowej Afryce) nadeszła

I
ohy jegc żony, Tutaj tryumfował i dziękował 
niebu nasz Sobieski ostatni bohater dswr-ej 
Polski, ostatni krzyżowiec, utóry skruszył bi- 
surmańską potęgę chorego człowieka z ned 
Bosforu. Niestety polskie przedmurze chrzęści 
jaństwa uległo chrześcijańskim zaboroom, Tur' 
oya dogorywa nad Bosfoiam. A cl orym czło­
wiekiem są dsisiaj rzekomo katolickie Austro- 
Węgry. Zagrożoną taś od swych najserdeczniej- 
szyoh przyjaoiół jest najstarsza w Europie dy* 
nastya. Liber ilizm, j< k’ tak długo .,uta, się 
rozpościerał, dz>ś pono jest najlepszym prze­
wodnikiem dla Dangermańskioh tendenoyi za­
borczych. Czy przeszkodzi im ooknięoie s>ę 
duoha chrzęścijańsko-katoliokiego w Wieonn f 
Czy oprą im się Lueger i rdzennie anttryaokie 
żywioły? Któż zgadnie? Ale dom Habsburgów 
wśród wiekowej szarugi oh wis ł się nic ras pod 
naporem burz politycznyoh, walących nań t 
północy. Więc też miojjny nadzieję, że tera* 
przetrwa obecne niebezpieczeństwa. Duoha ka­
tolickiego najlepiej pono poznać w kośoioł&cb ! 
jeżeli tak, to go w Wiedniu bardzo mało; ol­
brzymie świątynie w niedzielę świeoiły prawie 
pustkami, a pizeoieź sławo kaznodziejr gło­
sili w nieh słowa Boże, przeoieź na afiśzaóu 
w gazetaoh zapowiedzianą była koncertowa 
muzyka podczas nabożeństwa. Prawda, jjedeia 
kościół zastaliśmy wypełniouy po brzegi nia 
przeis inteligencję, broń Boże, przez prosty 
lud roboczy. Był to kościół św. Ruperta, pol­
ski lóśdiól. Jakie to wymowne objawy due. o- 
wyok ustrojów rozmanyoh narodów! A  jednak 
dlaczego nasz polski katolicyzm tak mdły 
wobec napaści wrogich?

(Ciąg dalszy nastąpi).

1)
Listy r£ podróży.

Dr. Kazimierz 3zharadek-Rrotoski, zna­
ny uczony historyk, 'ryjochał do 8 > wajoaryi i na­
der zajmujące relaoye ze swej podróży . amieszcza 
w Db\sn iku pormńskiM. Z relaoyi tej wyjmu­
jemy następujący bai Izo zajmująoy ustęp, jak- 
kol wek dotyczy on drogi, którą każdy z nas 
prawdopodobnie odbył. Z przj jemuością jedn»k 
przypomni sobie te miasta, które już zwiedzał, 
te lośuioły, zamki i galerye, które jtudyował, 
zwłaszcza, że dr. Sskaradek -Krotoski opis 
swej podróży urozmaica mnóstwem history­
cznych aluzyj, obserwaoyj życiowych, etc. Uoco- 
_y nasz pisze:

77 pierwssyoh dniaoh lipoa siedziałem 
w pociągu kol ji półnoonsj, unosjąoym mnie ną 
Zaohód, do cudnej Szwnjcaryi, do tej Szwaj oa- 
ryi, którą taki czar wywierała i wywiera nie 
tylko aa zwyczajnych filisurów, ale na tylu 
wybrańców ludzkosoi zapsała się > jar odzie j- 
jEicmi dźwię-ami w poezyi wszystkich ludów 
cywilizowanych.

Z głową przepełnioną wiadomościami z Be- 
deaera i różnych opisów geograficznych o ou- 
dnjm kr~ju Telia, a wyobraźnią rozbudioną 
malniąoą mi fantastyozaemi barwy to oo ujrzeć 
miałem, żegnałem nasz aaoohany Kraków.

Tył~ razy jeździło się w stronę zachodnią do 
ukochanej rielko polskiej kolebki, tyle razy że­
gnałem naszą MaryaoKą, nasr Wawel i kopieo 
Kośoiusr-k:, a jednak rozstanie się z temi niejako 
klejnotami poiskiegc serca i polskiej duszy jest 
zawsze przykre. W pamięci mimowcli dźwię- 
ozaJj mi nuta: „Oi jedno. Częstochowska, jodna 
ziemia Krukowska".

Pociąg tymczasem huczał, syoaał, trząsł 
się i pędził coraz szyboiej ku zachodowi przez 
urocze wzgórza .urakowakiej wyżyny, pracz

monotonne szląskie ziemie, przez piękne mo­
rawskie niwy. W  wagonie moim zrobiło się 
wnet gwarno. Pokatało się, źe nie jadę sam ua 
Zachód. Kilka osób ze świata nauozyoieiskiego, 
kilka pań jeobało ozy to do Wiednia ozy to 
do Pragi, ozy wreszoie nad błękitne fale Adrya- 
yku do Tryestu. Bodaj to jeohać z płcią na­

dobną. Ryohło nkazały się z walizek podtóżnyoh 
owoce i cukierki, a ze sero i umysłów ooraz to 
swobodniejsze dowcipy, uwagi, gawądy o po- 
dróśy, o wakacjach, o wojnie...

Gwar nasz i wesołość pociągnęła i z in­
nych przedziałów oiekawyoh towarzyszy, pra­
gnący oh suać ucieszyć i zabawić się z nami. 
Między innemi zajął na ławie naszej miejsoe 
jakiś opasły jegomość w ubran i zaniedbanem 
nieco, dobrze już szpakowaty, z twarzą otyłą, 
sumiastym wą-iem, z nosem na ozerwono zu- 
oarwionym, leoz z mim, naohmurzoną i pr.wfo 
zbolałą. W pierwszej oh wili udawało mi się, że 
to jakiś rzeżnlk lub handlarz niumieoki. Ponie­
waż unosił się nad piękośoią okołioy i kulturą 
morawską w języku niemieokim, wrodzony ozło- 
wiezowi zmysł bada,wozy kazi» mi wnioskować, 
że to oooy przybysz, kto wie, ozy nie z Buko­
winy. Pomyliłem się jednak grubo, sentymen­
talny przybysz okazał się madziarem ze Bpiża, 
który znająo gwarę polsko-słowaoką, rozumiał 
piąte przer dziesiąte z naszej rozmowy. Po pą- 
knięoiu pierwszyoh lodów, jakie zawsze odgra­
dzają nieznsjomego od nieznajomego, ryohło od­
słonił nam z dziwną łatwośoią oałą duszę nie­
słychanie rbolałą, pełną tragizmn. Był to eme­
rytowany inżynier kolejowy ze Spiża, a jeohał 
do Wiednia, uoiek jąo od żony, która mu się 
rozpiła i żyoie zatruła. Jeohał od dzieoi, do­
brze sytuowanych, ‘:tóre okazały mu się i.ia 
wdzięoznemi, które lekceważyły sobie ojoa. Mó­
wił o tóm wszyBtkiem z wielką goryczą, mówił
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bardzo aina dla nauki wiadomość, żs książę Abruz- 
i  w wydostał się ae Swą drużyną na szcsyt góry 
Enwenaoro, mającej 16000 stóp (czyli około 6000 
metrów) wysokości, a tera* udaje się na drugi 
szozyt, wysokości 18.000 stóp. Ni» mogli się na 
niego wydoBtać dotyehc aas najśmielsi nawet tury 
śoi z tego powodu, że ta góra osłonięta jest pra 
wie przez 800 dni w roku przez mgły i chmury. 
U stóp jej i turniach rosną gęste lasy, w nich 
zaś 4yją dzikie plemiona, wojownicze, a dla Euro­
pejczyków nieprayjainie usposobione. Od ozasu 
Stairsa, który towarzyszył Stunleyowi w wyprawie 
do Emina-baszy, wielu podróżnych kusiło się jui 
o wydostanie na szczyt tej góry; istnieją zaś wiel­
kie róśnioe w ocenieniu położenia tego szczytu i 
jego wysokości. Pomiary wysokości róśnią się o 
oałe 1000 metrów, a Johneton wypowiedział prze­
konanie, 4e Euwenaoro z jego wysokością 6.100 
metrów jest najwyższym punktem Afryki, wyższym 
nawet nii Kilimandżaro. Niepewność pochodziła 
stąd, ie nikt nie zdołał nu tej rozległej i potężnej 
górze, tak często osłoniętej przez mgły, znaleść 
miejsoa, s którego możnahy się rozpatrzeć po jej 
właściwym grzbiecia.

W  r. 1893 próbował alpinista Elliot Scott 
Wydostać się na tę górę. Wylądował w miejsco­
wości Mombassa, pomaszerował do Uga :dy, ob­
szedł północny brzeg jeziora Viktoryi i założył w 
Kative główną kwaterę w oeln badania góry Ru- 
venzoro. Po wielu próbach w przeciągu czterech 
miesięcy dosięgną! Elliet wysokości 8 900 metrów, 
a niedostępną dlań wysokość szczytu ocenił na 
6.400 metrów. Przy końou zeszłego roku próbował 
alpinista Fredshfield, a po nim sławny Rudolf 
Grauer wydostania się na szczyt. Za przykładem 
największej części swych poprzedników wyruszył 
Grauer na górę od strony wsohodniej przez Mn- 
bukutal i przez lodowce zdołał wyjść na szozyt, 
nazwany przez niego King Edward* Roch (Skała 
króla Edwarda), K którego można obejrzeć cały 
łańcuch górski. Wyżej już wznieść się ni* mógł, 
dopiero teraz książę Abruzzów zdołał dotrzeć aż 
do szczytu.

Zarząd O. k.kolei pańBtw. wprowadza od 1 sier-
P“ lł  k. r. znaczne uproszczenie w postępowaniu re- 
Klamacyjn*m, mianowicie w razie zagubienia, uszko- 
dzema, lub jakiegokolwiek ubytku przy prsysełkaoh, 
pewną częśó tych reklamacyi załatwiać, oraz od­
szkodowania wypłaCR6 będą same stacye bez po­
przedniego przedkładania odnośnych aktów do o. k. 
uyrekcyi kolei państwowych. Kompetenoya stacyi 
wolejowych do bezpośredniego załatwiania tego r0, 

BŁJQ spraw ograniczona jest wysokością kwoty, ja-

nia więcej. Anglików przybywa rocznie na stały ' i do końca świata będą takimi jak dzisiaj. Mogą
ląd 1,200.000; to znaczy, że podróżuje jeden An- < się zmienić obyczaje, ustawy, prawa, ale serce ozło-

j wieka zostanie po wsze wieki tem czem, jest... ser- 
: oem. Będą niem wiecznie szarpać namiętności. Akto- 

przedHtawia z Paryżem i jego przed- ; rzy to są właśnie ludzie, którzy te namiętności od-
12 milionów mieszkańców, wysyła . dają na scenie i im który ma większy talent, tem j

je oddaje wierniej i potężniej. A czy można je od-

wypłaoió się mającej, a mi*.odszkodowania 
Kowioie.

1, Urzędy ruchu tat. okręgu t. j. kierowni­
ctwa stacyi Lwów, Brody, Podwołoczyaka, Tarno­
pol, Przemyśl, Jarosław, Posada-chyrowska, Zagórz, 
Sambor, Drohobycz, Borysław i Stryj załatwiać bę­
dą samoistnie reklamacye powyżej oznaczone w ru- 
chn lokalnym do kwoty 20 koron, wszystkie 
inne powyżej niewymienione stacye, takie reklama- 
cye do kwoty 10 koron.

2. Kierownictwa wszystkich staoyj bez różni- 
cy załatwiać będą reklamacye z ruchu swiązkowe- 
go, do kwoty 10 koron. Granic., jO względnie 10 
koron, rozumień należy w odniesieniu do każdej po­
szczególnej przesyłki.

Wobec tego uproszozenia, odpadnie z dniem
I sierpnia b. r. uciążliwe dla stron wnoszenie _ 
dań do o. k. Dyrekcji kolei państw, (w wypadkuoh 
nieprzekraczająoych powyżej oznaczonych granic 
kwot odszkodowania).

Doskonały żarcik. Posener Neueste Nack- 
richłen dają dodatek literacki pod tytułem: „Ta- i 
gliches Unternaltungsblatt®. Owóź w numerze z dnia '
II  lipoa znajdujemy w nim następujący opia Wie- 
liozki:

„Górnicy, pracujący w kopalniach Wieliczki, 
mają pod ziemią swoje r.ieszkania, gdzie od wielu 
dziesiątków lat żyją z rodzinami w odłączeniu od świa­
ta. Z biegiem czasu powstało pod ziemią małe mia­
sto, które liczy obecnie 1000 mieszkańców, których 
większa częśó nie widziała nigdy słońca. To oso­
bliwe miasto, sna;dująoe się głęboko pod po* 
wierzohnią ziemi, ma swój kościół, ratusz, teatr, 
różne lokale dla Towarzystw, ulioe i piękne place, 
na klóryoh są nawet postawione pomniki, i to 
wszystkie ze śnieżno-białej kryształowej skały gol- 
“ el' ~  Teraz ulioe i publiczne gmachy otriymały 
wiatlo elektryczne. Również rozmaite inne Wyna-

S  . n w ° T 8*yCh c«sów  są zastosowane w tem 
Tnnt A miesskaóoów ani nawet nie pragnie opuszczać tego miasta t -1- J •
liśmy, wielu nie

glik na 80. Tymczasem, „ta maleńka oząstka lu- 
dnośoi francuskiej, która musi się posługiwać kol© 
ją półnooną, a 
mieśoiami 10- 
corooznie do Belgii i półnoonyoh Niemiec przeszło 
8,600.000 podróżnyoh, czyli trzy razy więcej niż 
cała Anglia na eały stały ląd.

Statystyka handlowa podaje mniej więcej ta­
ki Barn stosunek. Ten stan rzeozy, przedstawiający 
według autora ogromne dla Anglii ryzyko, poebo 
dsi z niedostateczności środków komunikacyjnych.

Tunel sprawi, że podróż z Londynu do Pa­
ryża trwać będzie tylko 6 godzin (dziś trwa 7 do 
8) i ze w ciągu kilku lat potroi się wymiana 
handlowa. 8artiaux zajmuje się techniczną stroną 
budowy tunelu, który ma przechodzić przez war­
stwy wapienne dwiema osobnemi galeryami, z któ­
rych każda ma mieó po jednej linii szyn. Ta częśó 
rozprawy obchodzi tylko specyalistów, W pięó lat 
pr skońozeniu wstępnyoh robót tnnel może byó od­
dany do użytku publiczności.

Temperatura dnia 17-go lipce o gods, 7mej 
rano wynssiia : w Galicyi zachodniej +  18, we Lwo­
wie +  16, w Tarnopolu —|—16, w Czemioweacb -{-18, 
W Wiedniu -{-18, w Salcburgu +  16, w Gracn +  17, 
w Pradze+  19, w Tryeścis -j~21, w Abbazyi --j-18, 
w Raguzie -{-26, w Budapeszcie -{-19, w Berli-

-{-16, w Hamburgu -{-16, w Monachium 18, 
w Zurychu + 1 7 , w Genewie -{-19, w Lugsn© -{-19, 
w Anglii —j-14, w Paryżu -{-16, w Biarritz -{- 17, 
w Nizsy -{2 1 , w północnych Włoszech -{-20, 
we Florencji --{-19, w Rzy mie -{-19, w Neapolu 
-i 21, w Palermo •+ 24, w Madrycie -{-22, w Sztok­
holmie +  17. w Petersburgu -{-16, w Wilnie-j-18, 
W Warszawie + 1 6 , w Moskwie +  18, w Kijowie 
+ 1 8 , w Odessie + 1 9 , w Serajewie + 1 4 , w Belgra­
dzie + 2 0 , w Bukareszcie + 2 8 , w Sofii + 1 8 , w Kon­
stantynopolu +  20, w Atenach + 2 6 , (Temperatura 
według Oelsinsaa).

Wypogodziło się prawie wszędzie. Deszcze 
dzisiaj padały tylko w Danii, w północnych Niem­
czech i w Skandynawii.

Zmarli, w Cerekwi ped Bochnią X . Michał 
Ekiert, defieyent, w 48 roka życia. —  W  Zakopa­
nem Jan Kórnicki, emer. profesor gimnazyalny. — 
W  Krakowie Laura Hubaczkowa, wdowa po staro­
ście, w 80 roku życia.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +  18 R. 
w poł. +  28 R. w cieniu, +  29 na słońcu. Bar. 
767. Spada. Upał. Prześliczna pogoda.

Przezorny synek.
| — Moryc, ubieraj się, pojedziemy na festyn do
5 parkn stryjskiego.

— Mamo, a oo mam zrobić z rękami?
— Jakto oo mass robić?
— No, osy nmyó, ozy włożyć rękawiczki? 

Urywek z testamentu
„Każdemu z pracujących i służby niższej za­

pisuję dwuletnią pensyę, oprócz rządzcy, który pra­
cował u mnie przez lat 80, 'więc chyba 
potrzebuje*.

daó, nie doświadczając samemu ich wzruszeń? Nie

nio nie

Widowiska i koncerty.
Colosseum Hermanów. Od 16 lipca, Występy 

artystów dram. teatrów warsz. „W  separatkach* 
wodewil w 1 akcie z franouskiego. Oinka Panna, 

po- i wirtuorka na cymbałach. Damska gwardya huzar­
ska. — 10 wspaniałych światowych nowości. — 
W  niedziele i święta dwa przedstawienia: ogodz.4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien­
ników Plobna nl. Karola Ludwika 9.

Jak już wyżej powiedzie- 
widziało nigdy w życiu ełońca, 

ani nawet błękitnego nieba, ‘trn "  *■—“A * dlatego nie mogą so­
nie nawet wyobrazić światła dziennego, księżyca i 
gwiaździstego firmamentu*.

Literatura i sztuka,
* Wincenty Rapaoki, „Historyoni*. Powieść 

z czasów Dyokleoyana. Kraków. Nakład Spółki wy­
dawniczej polskiej. 1906.

Zwyczajem przyjętym teraz, autor zebrał kil- 
kanaśoie nowel w jeden tom i dał temu tomowi 
tytuł pierwszej noweli. Zwyczajem także przyjętym 
powszechnie postawił na pierwazem miejscu tę no­
welę, którą snaó uważał za najlepszą. Owóż, nie­
stety, omylił się fatalnie. „Histryoni® jestto po­
wieść z czasów Dyoklecyana i te same walki du­
chowe. które tak świetni* przedstawił Sienkiowio*

można. Wypadnie więc z tego, że oni żyjąpodwój- 
nem życiem, na scenie i na świeoie. A kto żyje 
podwójnie, ten daje podwójną sumę wzruszeń i na­
miętności, czyli wyrażając się językiem pozytywnym, 
są to Indzie niepoczytalni, nie odpowiadający za 

| czyny swoje. Powiesz mi szanowny mecenasie, że 
; na to jest rozum, aby je trzymać na wodzy, ale 

rozum, tak jak i talent, to rzadkie dary Boże. Naj­
częściej idą one ze sobą w parze i wtedy dają kwiat 
piękny, który jest ozdobą i zaszczytem każdej soe- 
ny. Gdyby nie było talentów, nie byłoby i teatru. 
One to entnzyazmują tłnmy i wszczepiają w dnsze 
lndzkie zamiłowanie do sitaki. Ta druga nasza po­
łowa, na którą jesteś tak rozgoryczony szanowny 
mecenasie, ma jeszcze to na swoje usprawiedliwie­
nie, że jest o wiele podatniejszą wszelkim wzrusze­
niom serca®.

Niecfcfe tą obronę wszelkich swoich wybuja­
łości przyjmią artystki z uznaniem.

Niezrównana jest takie nowela opisująca p. 
Eustachego Bombę, dyrektora teatiu, który miał żonę 
i córkę i tak we trójkę objeżdżał całą Polskę, grając 
wszelkie możliwe komedye i dramata. W  Pińczo­
wie naprzykład grał „Zbójców* Schillera.

„Zagrać tragedyę Sohillera we trzy osoby — 
pisze autor —  to mi dopiero sztuka! Tej jednak 
sztuki dokonał pan Eustachy Bomba. Sam grał 
dwóch braoi: Karola i Franciszka. Starym Morem 
była pani Enetaohowa, Amelią Florka, córka pana 
Bomby. W  obozie zbójeckim znów dyrektor jako 
Karol, miał do pomocy żonę i córką poprzebierane 
za zbójców reszta obozn zawsze spała. Dlaczego 
spała? Bo nie mogło byó inaczej. Pan Eustachy 
wypożyczał kilkanaście par starych butów, ułożył 
je podeszwami do widzów, pookrywał gałganami i 
tobołkami, co rzeozywiście dawało złudzenie śpią­
cych lndzi. Widzowie w głowę zachodzili, dlaczego 
ci ludzie spali ? Cóż za sen okrutny ? Odgrywały 
się wstrząsające sceny, a oni spali.

Pan Eustachy nieomieszkał wytłómaozyó tego 
publiczności. „Tak oryginalnie, a jednak prawdzi­
wie, żadna jeszcze scena nie wystawiła zbójców — 
mówił pan Bomba. —  Cóż może byó natnrajniej- 
ezego, jak oi Indzie znużeni marszem bezustannym, 
trudami wojennemi, rabunkiem, gdy znaleźli spo­
kojny kąt w lesie, spali jak zarżnięci. Wódz tyl­
ko i bliżsi ma podkomendni czuwali*. Ttómaozenie 
przyjęto oklaskiem. Oby tak wszyscy zbójcy spali 
zawsze, mawiano, i rozohodziła się publiczność do 
domów zadowolona i bezpieczna... bo zbójcy i zło­
dzieje śpią. Nazwano też sztuką pana Euetaohego 
„Zbójcami śpiącymi*.

Doskonała jest także nowela, opisująca da­
wnych dwóch dyrektorów soeny lwowskiej: Nowa­
kowskiego i Smoobowekiego. Najlepszą zaś może 
ze wszystkich jest sylwetka pani Honoraty Maje- 
ranowskiej, słynnej śpiewaczki i aktorki, która 
występowała w operze, w operetce, w komedyaoh 
i w dramatach, na scenach: lwowskiej, krakow­
skiej i warszawskiej. Z życia jej opowiada autor 
między innemi następujące charakterystyczne zda­
rzenie:

„Śpiewała Łueyę w teatrze letnim. Dzień był 
nadzwyczaj upalny. Czuła w gardle j*k gdyby ja­
kieś zaflegmienie.

—  Nie masz czegoś słodkiego?—mówi do mnie.
— Zaraz oi przyniosę onkierek ślazowy. 1—
— Ach, to dobrze.

Cukierek odświeżył gardło, ale mucha lata­
jąca po scenie, czy to zwabiona jej słodkim śpie­
wem, czy słodszym jeszoze cukierkiem, lata jej 
koło net coraz bliżej, nareszcie wpada W nata, a 
ona (Majeranowska) sypie najpiękniejsze rnlady. 
Nie namyślała się długo, połknęła muchę i ocaliła 
ruladę.

Po skończenia wyohodsi za kulisy, wołając:
— Muoba! mucha! Stoi mi w gardle i rusza 

się tam. Dajcie mi szklankę wody, na Boga I
Dla sztuki wielka ta artystka zdobyła się na 

rzecz tak straszną, jak połknięoie muchy,

powseeołmą amnestyą, śledztwem przeciw zbro­
dniom urzędników, ref>mą wyborczą na pod­
stawie powszeołmego głosowania i za fabry- 
cznemi ustawami oohronnemi. Mówca dodał, ńe 
nrzędnioy rosyjsoy oiągle popełniają barbarzyń­
stwa, przeoiw którym naród rosyjski może się 
odwołać do jednego tylko sądn, tj. do sądn cy­
wilizowanego świata. Zjazd jednomyślnie uohwa- 
lił wniosek Anikina, poparty przez posła Da­
szyńskiego z apelem do wszystkiob cywilizowa­
nych Indów, a przeoiw zbrodniom rządu rosyj- 

| skiego. Poseł Daszyński podniósł, że upadek 
absolutyzmu w Rosyi będzie wzmocnieniem de- 
mokraoyi także w innyoh krajach.

Lozenna. Trybunał związkowy jednomyślnie 
uchwalił wydaó Eosyi zbiegłego do Szwajoaryi 
Bołewoowa, który na ozele 14 bandytów w 
dnia 20-go marca ograbił w Moskwie Towa­
rzystwo kredytowe, wydanie jego atoli uozy- 
nił zawisłem od warunku, że Bolewoow 
nie będzie śoigany za żadne przestępstwo po­
lityczne.

Belgrad. Urzędownie zaprzeczają, jako­
by rząd serbski zamierzał zaoiągnąć poży- 
ozkę 12 milionów franków, oelem pokry- 
oia szkód, zrządzonych przez wojnę oelną z 
Austryą.

' wieoki ■ Sielca. H. Sedlakowa z Borysławia" 
J. Szawłowsoy z Ksmionki. J. Drohomireccy se 
Złoczowa. W . Borysławski z Czerniowiec. J. Ter- 
ster z Budapesztu, E. Pelikan ■ Krosna. A. Sie- 
nioki z Kołomyi. J. Rogoszówna z Krakowa, 
J. Hofnsr z Wiednia. W . Milowicnowa z Króle­
stwa. A. Szymańska z Kamieńca.

N a d e s ł a n e *
ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł 

aa nią na siebie ładnej odpowiedzialności.
* Rubryka 
5 ona

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
Dr. KAROLA JAKUBOWSKIEGO

zostaje przeniesiony z dniem 1 września 1806 na III. 
S ienkiew icza  I- 3, róg ul. Klementyny Tańskiej (za
________________ hotelem George’a).

Dr. A d a m  G r e l i ń s k i
ordynuje w ch orob a ch  dróg 

od 2 do 4 popoł. Lwów ul. S y k s t u s k a  3 7  I- p-

(Depf popołudniowe).
Warszawa. Pod adresem pewnej firmy han­

dlowej przesłano do Kijowa pakę, w której zamiast 
towarów, znaleziono 6.000 egzemplarzy broszur i 
odezw, nawołujących do bioia żydów. Okazało się, 
że przypadkowo pomieszano skrzynie i że ta była 
wysłana przez redakcyę Sztandaru rosyjskiego i 
przeznaczona była do pułku karskiego w Ki­
jowie.

Warszawa. Wozoraj o 9 rano 
plaou za Żelazną Bramą oztereoh młodych lndzi na 
praoownika kancelaryi notaryalnej Dylkiewioza 

 ̂Bandyci przyłożyli mu rewolwer do skroni i 
brali 6.119 rubli, które on niósł do Banku państwa.

| Onegdaj na rogu ul. Ogrodowej patrol zaczął 
rewidować przechodniów. Podczas rewizyi wypadł 
komuś z kieszeni rewolwer, żołnierze otoczyli całe 
grono przechodniów i prowadząc ich do cyrkułu, i 
po drodze bili kolbami i bagnetami. Wielu poka­
leczyli lekko, a czterech poważnie.

Wilno. Gubernator wileński otrzymał z de­
partamentu policyi oyrkularz, wzywający go, aby 
wypuścił z więzienia wszystkich trzymanych w cy­
tadeli urzędników libawo-romeńskiej kolei żelaznej 
po podpisania przez nich zobowiązania, że nie wy­
jadą z granic gubemii. Podobny cyrkularz prze­
słano również do gubernatorów mińskiego, mohy- 
lewskiego i połtawskiego.

Petersburg. Dziś wykonano zamaoh na przy­
bocznego adjutanta cara hr. Totlebena. Sprawcą 
był jakiś młody ozłowiek, a motywem prawdopo­
dobnie zemsta za to, że hr. Totleben kazał areszto­
wać pewnego agitatora, który przybył do obozu 
saperów będących na leźaoh między Petersburgiem 
a Szlisselburgiem. Sprawca zamachu uoiekł łodzią 
po Newie. Kula rewolwerowa zraniła lekko w gło­
wę hr. Totlebena.

Adm. Dubasow, jen. gubernator Moskwy, p o -, 
dał się do dymisyi, bo w skntek strachu przed za- j 400iOO'ker_ 679 —° do 
machami dostał ostrej neurastenii. Dymisyę mu u- I 0
dzielono, a na jego miejce mianowano jen. Her- po 490 
sohellmana. \ w Sacoira po

Petersburg. Wozoraj rozpoczął się ogólny 
Btrejk pracowników fabryk tytoniu. Bierze w nim 
udział około 6.600 osób.

Budapeszt 19 lipca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze­
nica na październik 15 02—IB'04, na kwiecień 
15'62—15-64; żyto na październik 12'86—12-88, 
na kwiecień 0 0 -0 0 ; owies na październik 18-14— 
—13-16, na kwiecień 13"40—18 42; kuk uradza 
na lipiec 12-86—12*38, na sierpień 12-44—12 46, 
na maj 1907 r. 10-72—10 74. — Rzepak na sier­
pień 82-80—83-00. — Oferty na pszenioę : mier­
ne. — Ohęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: ciepło.

Wiedeń 19 lipoa. (Giełda towarowa). Cu­
kier 18"86—18-95, 19*50—19‘60 (utrzymywa­

li ny). — Spirytus niezmieniony. — Nafta gali- 
uapadlo przy |j oyjska bez zmiany.

Berlin 19 lipoa. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
, dług obliczenia prooentowego). Banknoty au- 

- | stryaokie 85-20. Spirytus 00-00. 
n s Paryż 19 lipoa. (Zamknięoie giełdy). Trzy­

procentowa renta 97-07 (exolusive kupon). Mą­
ka („Fleur de Paris*) 31-55,

Frankfurt 19 lipoa. (Giełda zagraniozna)'. 
Kredyty austryaokie 209-40. — Koleje pań­
stwowe 000-00 exclusive kupon. Alpiny 000-00, 
Disoonto 000-00. — Laura 000-00.

Olełda południowa (godzma 12 minut 80) 
Wiedeń 19 lipca.

Marki 117.48, renta majowa 99.60, węgierska 
renta koronowa 96 20, akcye: austr. zakł. kredyt. 
666.76, węg. zakł. kred. 804 60, anglobanku 809.60, 
anion banku 649,00, bankyereinu 647.60, landerbanku 
485 60, kolei państw. 672.00, lombardy 16000, akoye 
kolei Elbethal 450.60, fabryki bron: 000 00, tyto­
niowe 00000, alpiny 672-60, Rima Muranyi 570-00, 
prag. Toy . żel. 2789 00, losy tureckie 168 60, ruble 
25125. Usposobienie: ciche.

5#/» renta rosyjska z 1906 r. 84.80,
m

Lwów 19 lipoa. (Z isby handlo««j). 
Obliezeul* w waioo!« koronowej.
A k cye  i> «ztnką Kołuj g*±. Karo ił ŁadwUa

Rada państwa.

Ruoh pooiągów kolejowyoh.

Tunel między Anglią a Franoyą. Ostatni
zeszyt paryskiej Revue Politique et Parlamentaire
przynosi bardzo zajmujący artykuł o tunelu pod
kanałem La Manche, napisany przez Alberta Sar-
tiaux, naozelnego inżyniera francuskiej kolei pół­
nocnej.

„Można powiedzieć, pisze, że niema już zgoła 
żadnej wątpliwości co do techniczne „o powodzenia 
przedsiębiorstwa, ani jego ekonomicznej pożyte­
czności, co do kcrzyśoi, jakie przedstawia dla han­
dlu i przemysłu, ani wreszcie co do sposobu, w 
jaki się przyczyni do ustalenia tych między An- 
~ł:~ i Franoyą przyjacielskich stosunków, od któ- 

ziś w znacznej mierze zależy utrzymanie 
europejskiej równowagi i powszechnego pokoju*.

Opowiedziawszy dzieje głównych projektów 
tunelu i wskazawszy wielkie braki tyoh, które zo­
stały odrzucone, Sartianz pisze, -.o z ustaniem
wzajemnej nieufności po obu stronach kanału, lu­
dzie postępowi przypomnieli sobie istnienie staran­
nie ju i wypracowanego plann, przyjętego w 
dzie przez oba rządy przed więcej niż 20 laty 
W  pierwszych potem latach (do roku 1886) 
poczęto roboty tunelowe, które na lądzie.i • - -

Głosy publiczności.
Podziękowanie. Za łaskaw* przybyoie na 

popis nczuiów i uczenie tutejszej szkoły dnia 11 
lipca, za obdarzenie dziatwy premią 20 kor., wre­
szcie za opiekowanie się czytelnią polską, mam so­
bie za zaszczyt złożyć Wielmożnej Pani Michalinie 
z Jełowiokich Tyszkowskiej, właśoicieloe dóbr Ma­
linowa, w imieniu dziatwy szkolnaj i czytelni pol­
skiej, serdeczne, a szczeropolskie: „Bóg zapłać!* 

Ignacy Birn, kierownik szkoły » czytelni w
Chlebomcack ftcirskick.

ekonomiczna,
„  _  . Wiedeń 17 lipca.

(Z). Z powodu nastąpić mająoego pojutrze 
otwarcia nowego połączenia kolejowego b Trye- 
8tem ogłosiło ministeryum kolei żelaznych no-1------ • - i—i . : „ i

glią 
rych dziś

zasa-

sfeim, na zachód od Calais

mmej- 
w na-

roz- 
franou-

_ doprowadzono do dłu­
gości około 6 kim.; po etronie angielskiej, na za­
chód od Dowrn, wykonano je w daleko 
szym zaczątku, zaniechano na rozkaz rządu 
Btępstwie gwałtownej opozyoyi parlamentu.

8artifcux zajmuje się tą opozycyą, która prze­
widywała ewentualność wojny z Francyą j dowo­
dzi, że obawa, iż tunel mógłby oddać olbrzymie 
usługi wojskom, mającym wtargnąć do Anglii, jest 
całkiem bezpodstawną, Zresztą tnnel może byó zbu­
dowany tak, że flota angielska potrafiłaby g0 zbu­
rzyć natychmiast. Na to potrzeba tylko, ażeby tu­
nel przebił wzgórza nadbrzeżne pod kątem, który­
by z konieczności wyprowadził drogę podmorską 
na wzniesieniu w formie podkowy, wystawione na 
łatwe pociski angielskich ekrętów. Zaś z drugiej 
strony, w razie gdyby Anglia musiała prowadzić 
Wo)nę z innem jakiem mocarstwem, nie Franoyą, 
tnnel oddałby jej nieobliezone przysługi, bo czę­
ściowo zwolniłby flotę od głównego jej zadania, 
bronienia angielskiego handlu.

—-— e.“ — osamotnienia An- Odnośnie do geografioznsg ,. poarńiu,!ą
gin i ogólnego przekonama, to * eUtyBtykę,
najchętniej i najwięcej, Bartmu* P J belpor 'wna-
która dowodzi, że Francuzi podróżują

w swojej powieś i BQno Tadis ?“ przenosi autor na 
deski teatralne i do świata zakulisowego owej epo­
ki, Bohater jego powieści, młody aktor, Geneziosz, 
jest nietylko historyonem, ale i autorem, Nietylko 
bowiem gra sztuki, ale i pisze je, a nienawidząc z 
całego serca rozwijającej się wówozas coraz szyb­
ciej sekty chrześcijan, gdyż uważa, że są socyali- 
stami, wyszydza ich religię i ich społeczne poglą­
dy w swoioh utworach. W  końcu jednak nawraoa 
się, drze sam na przedstawienia swoją sztukę, pu­
blicznie oświadcza, że jest uczniem Na'arejczyka, 
i skazany zostaje na ścięcie.

Już z tego krótkiego streszczenia, oczywiście 
bardzo pobieżnego pojąć przecie można, że Szano­
wny autor, patrząc z wysokości X X . stulecia pi­
sał o wypadku III. wieku naszej ery. Nikt bowiem 
w owych czasach nie nazywał chrześcijan socyali- 
stami, nikt D&wet Jeszóze pojęcia tego nie miał, 
które my dzisiaj pod tym wyrazem kryjemy, Ale
dokładność historyczna jest najmniej ważną rzeczą,    . .
w utworach beletrystycznych. Najważniejsze jest I wą eniśoną taryfę, obowiązująoą na kolejach 
życie, prawda, krzyk natury, szczerość, wypukłość I państwowych w relaoyaoh do Tryestu, tudzież 
postaoi — tymczasem „Historyoni* składają się z | 
samych papierowych szablonów, nie budząoyob abso­
lutnie żadnego zajęcia w czytelniku, nio nie czują­
cych, wcale nie żyjących, a tylko rozprawiających 
jako ohodząoe tezy, wyjęte z szaf bibliotecznych.
Stąd wszystkie sceny namiętne przeohodaą bez wra­
żenia, a rozgrywające się w nich uczucia nie udzie­
lają się wcale czytelnikom. Nikt z nich nie kocha 
się w Eponinie, uroczej niewolnicy, lubo się w niej 
Gensziusz kocha; nikt za nią nie rozpacza, kiedy 
Geneziusz ją porzucił i nikogo nie zajmnje oo 
się stanie i  nią i z jej dzieckiem w dalszym cią­
ga powieśoi. Nawet śmierć Geneziueza nie wywie­
ra żadnego na ozytelniku wrażenia.

Natomiast inne nowele, znajdujące się w tym 
tomie, a wzięte ze współczesnego życia naszych 
sfer teatralnyoh, są pisane z ogromnym talentem i 
tak zajmująco, że się od nioh nie łatwo oderwać.
Jak jest naprzykład doskonała nowela pod tytu­
łem „Mecenasi*, w której autor opowiada o pe­
wnym bogatym kupon i przemysłowcu w jednem 
* miast galicyjskich, który, uważając za rzecz po­
żyteczną dla społeczeństwa utrzymywanie teatru, 
tak hojnie go popierał, że w kilka lat wydał pięć­
dziesiąt tysięoy guldenów. Za to oczywiście spotka­
ła go niewdzięczność. Znieohęoony tem, odwrócił się 
od teatru i zaczął wywodzić przed jego dyrektorem 
bardzo smutne o nim, a zwłaszcza o aktorach re- 
fleksye. Namiętnym także stał się przeoiwnikiem 
aktorek, brakło mu nawet słów potępienia dla tych 
artystek, za taką ja nważał zakałę rodzaju ludzkie­
go. Ponieważ to zdanie podziela wiele osób, przeto 
może nie od rzeczy będzie powtórzyć tu tę obronę 
aktorek, jaką p .  Rapacki wkłada w usta dyrektora 
teatru, broniącego przed owym mecenasem swego 
dramatycznego personalu:

„Ludzie są ludźmi —  mówił ów dyrektor —

w ruchu eksportowym do miejscowości zamor­
skich, BwłasEOKft do Lewentu i Gibraltaru, tu­
dzież dla posyłek, nadohodząoyoh do Tryestu 
z zagranicy. Taryfa ta en&oznie niższa od do­
tychczasowej ma na calu przedewsaystkiem 
podnieść eksport, następnie laś być priynętą 
dla spedytorów, by te przesyłki, które ekspe- 
dyowali dotychczas liniami kolei Południowej, 
odtąd wysyłali szlakiem koloi państwowych. 
Nowa taryfa jest o 5 do 26®/0 niższa od do­
tychczasowej.

Z Londynu donoszą, że wśród posiadaczy 
afrykańskich akoyj kopalń złota zapanował 
wielki popłoch na wiadomość o śmierci Alfreda 
Beita, jednego i  najbogatszych ludzi na świeoie, 
którego przeważna część majątku alokowana 
jest właśnie w akoyaoh kopalń afrykańskioh. 
Majątek Beita obliczono niedawno na 100 mi­
lionów fantów szterlingów. Owóż zachodzi oba­
wa, że spadkobieroy zechcą teraz zrealizować 
akcye kopalniane, pozostałe w spadku, a taka 
tłumna sprzedaż musiałaby oczywiśoie wywołać 
ogromny spadek ioh kursu.

W Paryżu poprawił się troohę kurs renty 
zarówno francuskiej, jak i rosyjskiej. Tutaj no­
towano dziś rentę rosyjską na 85.05.

mSlMTJRlGWDD".
(Depesze poranne).

Londyn. Na wozorajszem posiedzeniu mię­
dzyparlamentarnego zjazdu sooyalistyoznego, 
członek dumy Anikin wygłosił referat o rosyj­
skiej partyi robotniczej. Oświadczył, że partya 
ta jest za ośmiogodzinnym dniem praoy, za 
zniesieniem stanu wojennego i kary śmierci, tal

5To2»j Lwcw*kci-0«ern.-Je.tk»
686.—. Banku hipotoosnegc 

674.00 do 684.00, Akny* garbnrai rr B isuotfli 
kor. —•— do — •—. Tow. budowy wngot^W

Sanoku po 600 koron — 600, Banku dl* handlu
; 1 pratmyeła po 400 k. do 195-—.
1 Listy zastawne *a 10fl K - Baoka kiput. g*’ie 
i 6 proo. iot. w 60 lai. * 10 j-ioo. prute. 111-60 do 000.0C.
’ 4 1 pól proc. lo* w 60 lafc ICO.60 do 101-20, 4 11 oo. U-i 
i w 90 lat 98 86 do 99-06 Banku kraj. 4 i pól pr e. lo* w 
‘ 61 lat 101.80 do 102.00. Banku kraj. 4 proc. lo* w 67 la- 
| 88 80 do 98.50, Tow. krsd. Gr.l. ciemiki* 4 proc. (I emij 

. i »ya) 96.70 do 00 CO, 4 proc. io* w 41 i pól latach 99*80
Wiedeń. Komisya reformy wyborozej obra- do 00.00 4 proc, io» w 66 i»t 98 «o do 90-60. 

dowala dziś w dalszym oiągu nad rozdziałem i Obllgl «» 100 K,-. Gol. fund. propinaoyjnego 4 pre 
okręgów W Czechach. ■ i « > ■ » -  I00"80 Bukowińskiegofund. prop. 6 proc. 102.80u a i * ! do—.—  Komun. Banku kraj. 4 i pól proo. (Siej emisyl)

P. Kaiser zarzuoał rządowi, że przewleka \ 101.20—101.90. Komun. Banku kraj. (lej em.) 98.70 dc 
dyskusyę. Rząd przedłożył projekt pozbawiony 96.40. Kolejow* lokalne Banku krajowego 4 prooentows 
wszelkich zasad. Niemcy muBzą bronić swego P° 900 koron 98.86 do 99,60. Petyciki kraj * roku 1879
stanu posiadania. W  razie przeprowadzenia tej t p r o C  t *'MO kJ£? W .S ^ fcw S
reformy wyborczej stan posiadania Słowian się r *  ^  koro£ 100.80 do 101.80.
zwiększy, Niemców zaś zmniejszy się. Wobec
tego jedynym środkiem jest odrzucenie tego 
projektu i wezwanie rządu, aby przedłożył nowy. ■

Mówoa dom aga się zaprowadzenia niem ie- wainy od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­
skiego.

P rzychodzą do  L w ow a:
Z Krakowa; 2.31* 1.30.. 8 .40* . 6.60, 8.45, 6.26, 9.80- 
Z Błeszowa: 10.36.
Z Podwołooiyk na dworzeo główny: 7,20, 11.46, 2 .2 0 , 

6.60, 10A0.
Z Podwołooiysk aa Pod*a.mc*e: 2 .0 0 , 7.00, l l ,a5, 6.26

12*-Z Oceruiowieo: 12.20*. 1.40, • U>, 6.-46, 9.06*.
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanifławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7,60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.07,
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Ławeo*nego 7-29, 11-50, 10-60*
Z Tuohli 8-65 
Z Belcoc 4’6C.

Odchodzą ze Lw ow a;
Do Krakowa. 8 .2S . 12.45*. 2  4 5 , 4.06*, 8.85, d.a6*U.OO*
Do Baesoowa: 4.06.
Do Podwołooiysk ■ dworca głównego: 6.30, 10.65, 2.21,

Do Podwołooiysk iPodiamoia: 2 .30 , 6.96, 11.15, 6.87*

Do o J £ Ł o :  2.51*, 2 .4 0 , 6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: HĄ0*- 
Do Ba wy i Sokala:
Do Jaworowa
D6 Sambork

okiego języka państwowego, co w obecnym 
parlamenoie byłoby możliwe; a przynajmniej 
należałoby utrzymać znaozenie języka niemie­
ckiego w dotyohozasowyoh rozmiarach i ustalić 
jego znaozenie jako języka pośredniczącego. 
Mówca głosować będzie za wnioskiem Pergelta, 
jakoteż za każdym wnioskiem o pomnożenie 
mandatów niemieckich, jednakże glosować bę­
dzie przeoiw wszelkim wnioskom kompromi­
sowym. Nie można dopuścić do slawizaoyi 
Austryi.

P. Gessmann polemizuje z posłami nie- 
mieokimi, którzy zawsze przedstawiają ohrze- 
śoijańsko - sooyalnyoh jako zdrajców narodu. 
Oświadcza, że tym razem jeszcze będzie głoso­
wał za wnioskami Niemców, jednakże ponie­
waż nie zna stosunków czesko - niemieokioh, 
zrzuca z siebie z góry wszelką odpowiedzialność 
za następstwa.

P. Oipera (młodoozeoh) oświadoza, że 
wnioski Pergelta są niemożliwe do przyjęcia. 
Domaga się reasumpoyi uohw&ły 00 do manda­
tów z Dolnej Austryi, ażeby Czechom przyzna­
no w Dolnej Austryi 4 mandaty.

P. A d 1 e r w imieniu niemieokioh robo­
tników oświadoza, że głosować będzie przeoiw 
wnioskowi Pergelta. Mówca wogóle nie rozu­
mie dlaczego Niemoy choą teraz rząd obalić. 
Będzie popierał ten rząd, jak wogóle każdy 
rząd, który będzie za reformą wyborozą.

Na tem obrady przerwano. Dalszy 
ciąg jutro popołudnia__________________

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów -- Piać Maryaoki.
Przyjechali dnia 19 lipoa. K, hr. 

Jarmóliniec,

ich
Z Bwuchowio:

W
Orłowski

Weidenhoffer z Ciesk. Brodu. 
M. Hawer z Brodów. M. Meyer 

Wellisoh i Dr. 8. Kaoakowski ■ 
Mińska.

Dyr, K. Bures i
St. Meyer, K.
Warszawy. M. Skrimnnt z Mińska. Starosta Noel 

Badzoa J. HoJzer 1 Rzeszowa. Dyr. 
Borysławia. K. Niwioka z Bort- 

z Lisek. J. Naganowski z
z Drohobycza.
A. M. Werber * 
nik. PP. Krzyżanowscy 
Ustrzyk. B. Starorypiński 1 Karapoziu. B. Osuchow­
ski z Wiśniowozyka. Dyr. A. Fronozkewski z Mo­
stów. Dr. S. Haozewski z Kołomyi.

H O T E L  FR AN CUSKI
Lwów — Plac Maryaoki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauraeya z pokojem do śniadali, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 19 lipoa, Ł. Rossanowska ze 

Lwowa. B. Kamaszewsey ■ Warszawy, J. Sammel 
Giinstrowa. A. Gajewski z Romanowa. B. Wida- 

z Wołcniowa. M. Gustaw z Mil czy c. A. Jel- 
inek z Berna. L. Lichtwitz z Pragi. J. Rasta-

7.26*.
6.66, 6.00*.

8.65, 4.15,10,61*.
Do Kołomyi i Żydaoiowa: 8.80.
Do Prsemyśla, Ohyrowa: 10.05*
Do Lawoornago 7.80, 8 80, 6.26*
Do Bełica 10.45.
Do Stanisławowa, Oiortkowa, Huziatyna 910*

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lw ow a:

 ____ (od 6 maja do 28 września) 7:07 przed­
południem, 8.26, 6.80 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i ri. kat. święta), 10.00 prmedpoł.. 1.4© 
po południu, (od 1 oierwca do 81 sierpnia wt. 00- 
diiennie) 9,86 wieoiór.

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wl. oodziennie) 1.15 popoł. 
(od 18|6 do 9J9 wl. codziennie) 8.45 wieoiór, zaś 
w niedziele i rs. kat. święta 9.25 wieozór.

Ze Seoierca; (od 27|6 do 1619 wl. w niedziele i rz kat 
święta) o 9.40 wieczór.

Z Lubienia: (od 18|5 do 16)9 wl. w siedź, i r*. fc. świetał 
o 11.60 wieoiór.

Odchodzą ze Lw o w a :
Do Briuchowic: (od 6 maja do 28 września wl J « or — 

no. 2.28, K40 i 6.26 pop°|. (tylko w Id z ie ™ ' 
te. kit. i święta) j 9.00 proodDol i 12 in nnwnin 
Od 1|6 do 81|8 w i  codziennie 8B4 wieczór 

Do Ba wy Bnzkaej 11-86 w nooy (kaśdei niedzieli’:
Do Janowa: (od 1|6 do 8O|0 wł. o o i s L S  t  „ z l  

prf (od 18|6 do Oj 9 w u ie d m 2 T „  k 
1.86 popoł. zaś oodziennie 8.14 popoł ’ * *

ś £ ^ a ^ 6dP0ł• (°d 87,6 d° 1619 -  Aiedz. » 
De L u b ie n ta ^ p o p o ł. od 18|5 do 16[9 w nwUi.1. i

P^iM zne drukowane lę uteram. 
tłuzteiEU, pociągi nocne oznaczone aa trw aidka Fora 
nocna bezy zię od godz. 6 wieozór A %5 ^ n  ^  J i 0

I
jewicz
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falka óiłl̂ aapa se JedsŁejeia.
(Z  angielskiego.)

;C5ag Aaksy).
Bądź or, bądź, skutkiem zapewne tjoh 

nieustannych posądzeń, casz prześladowca stro­
nił od nas. Widcczlie wiedział, że jesteśmy 
stnaeleni,

Ale kto mu o tom doniósł? Zaossynałem 
podejizywać Oe«iaryną. Bo oóż arao«ył jej 
wstręt do detektywa ? Dlaozego noiekała, gdy 
on wchód sił do pokoj a ? Dlaczego mówiła o nim 
zawsze: „ton przeklęty Medhurat?“... Ohyba 
odgadła to, czego nie domyślał się nikt ae 
sir.Aby, la Medbnrst jest szpiegiem, śoig&jąoym 
pułkownika Clay.

Pod wpływem tyoh podejrzeń przypomi­
nałem sobie, śe Cfezuryna wskazała nam zamek 
Lebenstein, śe ona zawiozia list do lordr Cl&ig- 
EłlacLie;

Jeżeli była w zmowie z naszym prześla­
dowcy, to, naturalnie, musiała n; scierpirc na- 
s&ego obrońcy i, rzecz prosta, ostrzegła pułko­
wnika. T«.k rozumowałem, nie .rspominająe o 
te.a sir Karolowi i c»ek*jąo, co z tego wyniknie.

Po para tygodniach obuj iośó detektywa 
stała się nieznośną i uciążliwą.

— Ten ozłowibk wie juń za dnio! — mówił 
Karol. — Szpiega i i na? na każdym kroku. "Wy­
obraź sobie, że dziś wysłuchał mojej rozmowy 
& Brookfildem o nowej emisji Goloond, ohooi >i 
przedtem zagiadałem pod wszystkie moble 
i portyery. Okazało uę, śe stał za szafą z 
książkami i spisywał kaście nasze słowo; ifcrook- 
field, którego znam od lat dziesięciu, wydał mn 
się o dwa oale za duiy i wzbudził w nim po­
dejrzenie. Tego już za wiale!

23) — Przepraszam pana, tir Karolu — sa wołał 
Medhnrst, —yskaki ją o nagle ■ poza firanki. — 
Powinien pan podejrzywaó wszystkich, tyoh 
naw*t, który oh pan zna od urodzeń: . Moie 
pułkownik Cłay śledzi pana od niepamiętnyoh 
ozasów i woiela się w postaoie pańskich prsy- 
jaoiiL Powiada pan, ie 1 w m za doło. De­
tektyw powinien wiedziei wszystko, ale profe- 
syonalny honor i dyskreoya nakazują mn pr - 
ohowy\.*ó i te tajsmnioe w głębi seroa, ak 
adwokat arrasie tajemnic swego klienta. Mo- 
teoJ pan być -pokojuy. Nie zdi-^dzs, pana, 
ohoóby dlat tgo, śo straciłbym opinię i możność 
zarobkowania na tej drodze-

— Jskto? — zawołał Karol — wiąo podał•- 
ohałeś moją rozmowę se szwagrer ?

— Naturalnie — przyznał Medhnrst. — Obo­
wiązkiem moim jest podsłuchiwać kaide siowo 
i posądr°,£ każdego osłowi Czy pan mośe 
saręozyó, śe pan Wentworth nie jest — pułko- 
whi lem Olay ?

Karol smiaśdśył go wsrok:em.
— Na prayozłość — rzekł — nie wolno oi 

zakradać się do pokoju, w którym ja siedzę, 
bez mojego pozwolenia!

Medhnrst nkłonił się.
— Zastopuję się ao pańsv;ej woli—odparł — 

ohoó nie ęozę za skutek wobeo tyoh ograniczeń.
I rnowu zdało mi się, śe w słowaoh jego 

zabrzmiał amerykański m ant.
Po tej rozprawie Medhnrst zdwoił swą 

czuj ujść w i wszelkich kierunkaoh.
— Moja obeoność wypłasza pułkownika, więo 

powinienem mieć oczy otwarte — mówił.
W  parę dni potem przyniósł Karolowi 

(kilka tubegrahj. Pokazywał ja z'widoozną du­
mą. Pierwsza przedstawiała małego pastora, 

j — Kto to taki? — spytał.
— Czcigodny Barbazon! — zawołaliśmy je­

dnogłośnie.

— A  ton? — ranki — pokazując pięknego 
męśozyznę w tyrolskiem ubrania.

— To hrabia Lebenstein 1 — rzekł mój szwa­
gier bez namysłu.

— A pozna pan tę osobę?... — pytał Mod- 
hurst, kładąo na stole fotografię zezowatej, śli- 
ounoj blonc.ynki.

— Pani Granton! — rzekliśmy znowu razem.
Medhnrst był uradowany. Schował foto­

grafie.
— Jakim sposobem dostałeś je ? —- badał 

Karol.
Detektyw przj brał minę tajemniozą.

— Nie mogę odpowiedzieć — rzekł — ale 
zwracam pańską uwagę, śe pan nie wszystkich 
podejrzewa, a osoby niepodejrzane bywają swy- 
klb najniebezpieczniejsze dla kapitalisty... Gdy­
bym pr nn nazwisk* —ymienił, nie ohoiałby mi 
pan wierzyć. To teś na razie nic nie powiem, 
ale będę śledził dalej, a mam nadmeję, śe gdy 
badania sprowadza pomyślny skutek, zostawię 
panu do woli: aresztować łotra, lab zostawić 
na swobodzie.

Karol był niezadowolony z takiej dysku 
syf, al Medhnrot nie dal się skłonić do wyznań.

— Nie, nie m ów ił/— My, detektywowi®, 
mamy swoją ambioyę. Pan jesteś zanadto gwał­
towny Mógłby pau popsnó sprawę zbytnim 
pośpieohem. Tyl s tylko powiem: pułkownik 
Olay zjawi się wkrótce w . łaryźu i znowu spró­
buje pani. oszukać. Niechśe pan zapamięta, śe 
ostrzegałam.

Zapowiedź sprawdziła się. "W dwa dni po­
tem Karol dostał r, Paryża list poufny cd szefa 
domu bankierskiego, a którym mir I stosunki. 
Chodziło o sprawę drilliwej natury. Spółka 
z lordem Craig-ZUlachie istniała już od kilku 
miesięoy. Otóż na proponowanym interesie mój 
szwagisr mógł zarób 'ó kilkadziesiąt tysięcy 
fontów koiatem spólniki i zupełnie bezkarnie.

Pomijam szozegóły, ko zbyt kompromitnjąoe. 
Bądi co bądź, myśl podobała się Kardowi, 
ohoć trzeba było „wyłożyć" na razie parę ty-
sięoy.

Pod wpływem nieufności, którą Medhnrst 
natchnął mego szwagra, zaczęliśmy porówny­
wać pismo bankiera z pismem hrabiego von 
Lebenstein i ozcigodnego Barba~ona. Medhnrt 
został wezwany na konferenoyę. Wykazał naia 
„o n>rno na białemu, że t, 1, b i h są kreślone 
tek samo, jek przez oszusta.

Byto to bardzo waint odkrycie. Cboąo się 
przekonań o słnsznośoi posądzenia, Medhnrst 
porozumiał się z polioyą paryską.

Tymczasem Karol odpowiedział bankie­
rowi, przyj-nująo propozyoyę; p^nfro konfe- 
renoy« miału się odbyó w małym hotelu przy 
ulioy Jean-Jaoques.

Postanowiliśmy wyruszyć we tr*coh do 
Paryża. Medhnrst miał w imienin sir Karola 
wypłacić dwa tysiące rsekememu finansiście.

Przenocowaliśmy w „Gr&nd-Hdtela". Na­
zajutrz rano pojechaliśmy dorożką na ulicę 
St.-Jaeqes. Msdhurst ułożył z góry oały pro­
gram. Postawił na dole trieoh polioyantów 
w oy wilnem ubraniu.

Karol miał se sobą dwa tysiąoe funtów 
w banknotach państwowych. Był w doAona 
łym humorze.

Medhnrst wszedł pierwszy; zapytał wła­
ściciela hotelu o pułkownika Olay i wyjaśnił 
mu, o oo ohocłai. Właściciel zdziwił się, powia- 
«l“jąo, śe pułkownik Clay jest bardzo miłym 
klientem, śe polubiła go oate >Iuiba. i

Pamiętając przygoda * doktorem Poiper- 
ro, postanowiliśmy działać ostrożnie. Pode­
szliśmy pod drzwi, za któremi był oszust. Ka­
rol dai* Medhurstowi pieniądz© w otwartej ko- 
peroie. Umówiliśmy aię, śe w chwili, gdy de­
tektyw chrząknie, otworzymy drzwi i wej- 
fiaiejsi^

Czekaliśmy z zapartym oddechem — pięć* 
dziesięć, piętnaśoie minut. Wreszce MeaLurst 
ohrząknął. Wpadliśmy do pokoju i rzuciliśmy 
się na naszego prześladowcę.

— Oto jest pułkownik Clay — oświadozyi 
detiktyw. — Tszymaioie go panowie, ja tym- 
ozasem zejdę po polioyę.

Podniósł się z krzesła gentleman bardzc 
przyzwoitej powierzohownośoi, wzrostu średnie­
go, m ir-owatej postawy. Na stole leżała koper­
ta z banknotami.

— Co to znaczy ? — rzekł nieznajomy ohło- 
dno, leoi grzecznie.

— Dość tyoh komedyj I — zawołał Karol. — 
Schwyciliśmy nareszcie starego * róbla i posy 
piemy mn soli fi* ogonek... Pan jestei ułkoj 
wnikiem Clay. Gdybyś ohoiał stawiać opór, na 
łożymy kajdanki.

Marsowaty gentleman drgnął.
— Tak, jestem pułkownikiem Clay — od­

parł. — Jakie stawiacie mi sarauty ?
Karol pienił się.

— Co za bezozelnośó! — wołał. — Przyzna­
jesz pan, śe jesteś pułkownikiem Clay i śmiesz 
pytać o zarzuty przeciw sobie?

— Naturalnie — odparł pułkownik. — Nie 
nozyniłem nic złego. Baz jeszcze pytam: co 
to wszystko znaczy? Za co mnie ohoeoie are­
sztować ?

Karol położył mn rękę na ramieniu.
— Nie WYKrąoir- się pan tym razem — 

rzekł. — Wiesz dobrze, o oo ohodzi, a poi i 
oya objaśoi pana jeszcze lepiej. Entre*! — za­
wołał.

Do pokojn weszli przedstawiciele bezpie4 
ozeństwa. K ro’ powiedział im łamaną frai 
ousozyzną, oz ego się po nich spodziewa.

(Oiąg i»ifixy nastąpi).

Edward Kramarz
ma«>yniłta c k. Ko' si państwowej, 

po ciężkich cierpieniach, opati*ony św. 8akrm ji»n»‘.mi, am&rł dnia.
17 liyO 1°()6 rokn w 49 rokn tycia.

W smutku poiostafr. i'>u i ■ dai ićni aprasia kre-7nyoh, prey- 
jaciół, kolegów i pobośnyoh ohrseżcian na obraęd pojraebowy, który 
cdbędiie s. | ca-wcriek dcia 19 lipca 19f. B r. o soda. 4-tej po po- 
łupniu x domu żałoby pray ul. Polnej 1. 37 na eman tara Janowski.

Lwów, dni*, 18 lipost 1006.

, OONOOB.LIA “ & Ktu-kowski, hnó ul. Sobieskiego 1. 10.
a fty-j

Celem oddania w przedsiębiorstwo rozebrania 
realności Boulardówka, rozpisuje się niniejSzem pu­
bliczny Fcytacyę oa dzień 23 lipca 1906, z terminem 
6-cio tygodniowym na ukończenie rozbiórki i uprzą­
tnięcie plauu.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wa- 
dyum w kasie miejskiej w kwocie 300 koron.

Z Magistratu kr. stoł. m. Lwowa.

Pozostałe nuty
do śpiewu i na fortepian z wydawnictwa

,,MEk-OMAN“
wy sprzedaje po mskmń cenach Ekspedycya Me­
lomana Biuro Dzienników Pasaż Hausmana 9.

Doniesienie! Korzystając

ze zniesienia cenzury

TYGODNIK
ILLU STR O W AN Y
rozr.zerza znacznie rozmiary pisma za­
równo działu illustra 'ijj w rzeczach arty­
stycznych i bielącej chw li, jak i czędoi 

literackiej

Próez preituj w r. 1 V 0 6

DODA.TKOW KSIĄŻKOWYCH (SifiillMCZa), 
PPEM1DM KOLOROWEGO, wprowadza

N O W O Ś Ć :

Szereg* numerów albumowych,
Warunki prenumeraty 

Tjgodnika lllustrowanego“ z i2  tomami dzieł Sieu- 
kle\icaa, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie­

ściowym w arkuszach i premium kolorowem ;
I. wfjj.w")©

a. wartalnis ® kor. 00 h»l.
Fńlrooiuie 19 , 60 n
rl,oliwnie . 27 , *

W (t-. ioyi « pr> n«yłk% poostows, 
5.'—. .tlnie . 7 kor. 20 hal.
Jólr *nis . 14 8 40 ,
R ock o . . 28 , 80 ,

P ra g n ą cy  utrzym ań Dzieła sfońklewiesa w bardio pięknej 
oprawie (* lortrateao Sfenkń —ioKe na oJladcwt dopłaca,i-, kwartalnie 
80 hai., 7 Jłrooanie 1 K. 20 h., roe*me 2 K. 40 hal.—NależytoAć tę pro­
simy nadsyłać rasem % prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwow.i i całej 3-alicyi i Bukowina pr*yjmuj% : GłÓWn
eksped. „Tygodnika lllustrowa nego“ we Lwowie paaeż

t a n e m  a n s :  O .  O -  -  z  wsa-r kia sięgarnio i 1-ntory pism.

Mtimsiy oiijxowa i prcsptkty wysyła gratis: Oliwna s ŝpsdyo;! .Tygo­
dnia'' n* Lwowie, Pasaż Hausmans ł (Biuro dzienników i ogło­

szeń Sokołowskiego).

O pobn*. ogłeszotn ie .

Ezadzca dóbr i
prosikowianin, były oficer Austrya**.ki. 
pierwo-orEądno roferonoye, wypadkowo 
wolny poleoi się. Ziaakawe 1 glosaei a 
prEyjmuje Orobniewlcz Boewad4w 

nad Sanem.
Iztery pokoje, lacienka i kuchni- 

na U piętno, Jagiellońska 8, aaraa de 
wynaj—lia.____________________________

T a p e ty  40'/o taniej z powodu likwi- 
daoyi poleca Spółka Tapioeró tt Lwowskich 
Jagiellońit .*. 8,____

Ubezpieczenia zamków
praod włam nism 

po) ca F r  Chi Jek . magazyn wyrobów 
i-ilaanyoh, matalo—yeh Lwów, Bynek 45.

P e trz e b n y  ie  t loca, dobry, znają­
cy tfnśbą, a dobre*i świadectwami. P n ­
ij. 90 tł mi' Jięotnie, ozobny kój i 
oałe utrzyn ni*. Zgłosić się do Admini- 
ztracyi , P r z e g lą d u "  pod znakiem 
„LcLaj". Ln- ydaoi z prowinoyi mają 
przysłać swe śr.iadeotwa w odpisie, albo­
wiem zwrócone im one nic będę

Esa®59Ê S®lSEii5i©iHa2B®3l!fiBa®aI5jgSffî SE0Eaffi»®i»S8jEi

600 kor. taniej.
Jaszose tylko krótki ozas kilka ;  arn i- 
tur ' w i »n wyc*a sUadająoyoh tię 
z 1 kanaj iki, 2 foieli i 4 krzesi 1 
oena awyzłz Kor. 850
Kompletm jada. i od ,  400
Kilka wspaniałyeh s piał ni w 

stylu angielskim od „ 6
3 materaoe druciane najlepsze „
2 materace włosicnm „ „ 1
9 kołdry najlepsze wełniane „ i
4 pudusski najlepsss ■ pnohem 

mię—ane „ II
2 jaśki , n
6 prześcieradeł z najl. szyfonu 

po 7 kor. „
12 poszewek z n »i izyfonu „ I
6 pozzewsk na jaśki „
6 prześcieradeł na pościel „ I
1 para kap. na łóśka „ i
2 pary port. ar „ I
1 lywan duły ra */» mtr. „
2 dywaniki nad łóika ,
2 waniki przed óika „
2 b* -nisze mosięśne „ !

Idealnym środkiem oszczędności
BWHmWMIWlin l» II l

dla naszych Gospodyń 'est

C e r c s - l ł n s z c z

(z najlepszych orzechów kokosowych).

Po pierwsze są ttusseze* tym przyrządzane potrawy zna­
cznie taiisz* a po drug e umożliwia zao«zczęd»vnłe mięsa, gdyż 
tłuszczem „ CERES“ przyrzo, it one leguminy są bardzo łatwo stra­
wne i smakują doskonale. Pewien pan, który z jednego pączka 
sporządrouego na maśle lub sinalcu dostawał kurcze żołądka, mo 
że ejeśó na tłtszcsu rtC?frcs“ sporządzonych 6 pączków.

1591 K o-.
W tym samym stosunku opust 

prz] nabyciu materyi meblowych, plu 
ssów, dywanów, dywaników chodników, 
portier, firanek, kap na łóśka i st . ły, 
koców, kołder, materaców, tapet i t. j..

Ws«ystk: towary najAwieiszc z
pierwszorzędnych fabryk — dajemy zu- 
nełn- gwaranoyr osobistą.

ó z e ł  S ch u s te r  
K a z im ie rz  T o c z y s k i

likwidatorsy 
Spółki T  pioeróm- lwowskich ul.

Jagiellońska 3.

Do wyrobu dachówek
p o l e c r

farby cementowe
we wssyetkioh kolorach z fabryk bawar­

skich
je d y n ie

Alojzy Hubner
L w ów .

W  « *  1 8 ®  SD a  w
dla miast, pmln, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów

prywatnych I t. d.
Posaukiwanie * uohwyoenie źródeł. Wiercenie studzien. Uetawianie pomp. 

Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i w ykon u ją :

CentralneOGRZB W A N IE
wszelkich systemów

| - . V E M T Y L A C Y Ę
Łaźnie, Mechaniczne pralnie i suszarnie i t. t

I n ź .  L e o n a r o  N i t s c h  i  S k a ,  K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłctnic-

Biuro dzienników we Lwowie Pasaż 
Hausmana 1. 9 sprzedaje najtaniej 
rozkłady jazdy aa Galicję, Auotryę, 
Niemcy. Frólestwo Polskie, liosyę, 

Szwajcaryę, i inuo krąje.

C S ® © 0 ® ^ 0 0 @ 0 @ @ l @ 0 @ ^ 8 0 @ ® 0 @ @ ®
.i )i

©

Dr. UHM Y

płynie

Doskonale odtłuszcza i od- 
skórę, zapobiega 

wypadaniu włosów, — 
wzmacnia ich porost. Do 
nabyoia w zasobniej­
szych apiekaeb, drejrui 
ryaoh i Ałidacb perfum. 
Główne składy: — we 
Lwowie Hay, Mikolasob; 

w Krakowie: Heim.

we Lwowie, Pnsaż Hausmana 9,
W y d a je :

B I L E T Y  Z E S T A W I  \ L N E
(Pabrscheinbefty) kom binow ani >*okre ine (P mdreise) i p o w ro ­
tne do wszysLk ich i zs wszystkiob znaosuiejssych miejscowości Eu­
ropy z ^aśnością 4 5 —6 0  I 0 0  dni i opustem  od  18—3 5  p r o ­

cent od cen normalnych.
D o  W i e d n i a  z  w a ż n o ś c i ą  4 5  d r* ..

Ma o b e cn y  s e z o n
ooleca sie sessyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy­

stkich miejsoowośoi południowych jak ;
B laritz, Flum e ( L bazy l), W on ecy l (Lido), Trionto, C a- 

pri, N eapolu , Ni *.v, F lo re n cy i, R zym u eto.
Do Karlsbadu, W roołsw ia , Drożna. Lipska, Be rlina, Bre­

my, Hamburga, Paryża s waśnosoią 45—60 1 90 dni.
BILETY KARTONOWE

zw yk łe  d e  w szystkich  s ta c j i  w k ra ju  t zngraitrtcą.
Sprzedaż wszelkieh rozkładów jądj i przewodników.

Z a m ó w io n e  bilety na prowinoyę wysyła się za zaliozką 
pocztową lub też za pośredni otwem odnośuej staoyi kolej 

Przy f amówieniu biletu zejtawialnego należy nadesłać 4 ko­
rony za: » u i podać dzień, od którego bilet tn-i być ważnym.

312 nłAjpiękn^jazycń utworów m foitepian
»awisr*ją w kwartale I r. b.

H o w o ś c i  H u s y o s a e
Jodyny pobkl miesięcznik literaoko-nutowy.

Prenumerata kwartalnie 1 rnb. 95 kop., b przes. pocztową 1
50 kop.

Zeasyt pojedyfieay co kop.
Tr3Śó seszytów: Burzyński A. Molodya i Srakowiak. — BIo-'kowski A>' 

Sskice WJmckie. — Aitkei tł. Serenad-..'-- Oipolloue A, Romans. — Olere w 
Elegia. — Ferrari-Wolf B. Barkarola. — Binaldi G. Arlekin-Pantoiaina. — e)»’ 
mara 8. Yalss lente. — Weiss A. Romans I. — W:' Im N. Wspomnienie z  W uf 
sra wy i — Toss Fr. Bajeczka.

W działo literackim liczne prace z dziedziny muzyki.
Opłaoająoy od  H . kw. .N ow ośot M nzyozne" roonie ru i 5. * 

przesyłką pocztową rub. 6 o tr  TC. J ą  krt. I. bezpłatnie jako premium, tlb^

Jaruzelska. Na urs®'

©

za p ó l lenj t. j .  za 1 rub. 6" b p. ilynną m etodę Leszetyokiego 
„Nowoczesny Pianista" opracowała M. Prontner, tłóm. 
oyłkę premium naleły dołąosyó 30 kop.

Adres l»edakcyi i Administracyi: Warszawa, Wareck i 15.
Ageaoyt we Lwswia ii di. Sokołowskiego, Pasaż H‘■■usiana Nr. 9.

Na wszystkie
•'sc,z toyjątku pisma codzienne miejscowe, tam iejsco  
r<P/«, w iedeńskie i zagran iczne, tygodnik i , iluairacyc
artystyczne, pism a hum orystyczne, mody, iurnaie, 
p rzy jm u je  prenu-neratę z  dostaw ę se m iejscu tub 

w y sy łk ę  na prow in cyi pn cenach red akcyjn ych

Ajencja dzieiiiiitów i ogioszcD Sokołowskiego
f/ m ów . pm m ii, W m w & m Aina 9 .

W  OgłossJnia do wszystkich uiwm nujtaniej. •%!

MatóiOff ooooTwunaiałiiy W fM tM W  MaislewstSlKt.


